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Szkodliwy dla Polski plan Mussoliniego 


Klub rzymski może się stać klubem wojny. 


PARYŻ, 20.3. Dziś, po sumiennem prze 
złudjowaniau sytuacji, nie ulega już naj 
mniejszej wątpliwości, że zarówno Toz- 
mowy rzymskie, jak i gorączkowa dzia. 
lalność dyplomacji zachodniej w ciągu 
asłatnich tygodni sprowadzą się do jed- 
tego wspólnego mianownika: rewizja. 

Rewizja traktałów. rewizja granic i 
wraz z niemi rewizja całaksztaliu do- 
tychczusowej polityki europejski 

Oto decyzje, pow 
£ych urzeczy' 
by tylko od akces 


kierunku zdradzają także odpowiedzial- 


stwami, t.j. Francją, W. Brytanją, Wło. 
ne czynniki połiżyczne. Jedno jest pewne 


chami i Niemcami“ zasadniczych kwestji, 
Oto, zwolennicy rewizjonizmu sieją pa- |idzie właśnie po myśli sprzecznych z mo- | jakie mogą wypłynąć w bliższym lub 
nikę i alarmy, żeby zmusić rząd d ralnością wywodów Georges Roux, po-ldalszym czasie, procedurę opartą na re 
stępstw na rzecz rozbrojenia i rewizjo- |niewierających całkowicie interesami so- | kładzie Lokarcńskim, pakcie Ligi Nara. 
SEA jnszników Francji, dów, pakcie Briand — Kellog oraz de- 
Francję ogarnął strach przed możli. |klaracji, jaką Mac Donald złożył ostat. 
weścią wojny. Psychoza odosobnienia |nia w Genewie. Poparcie gabinetn lon- 
spędza jej sen z powiek. dyńskiego ma być zapewnione, lecz żad- 
Z tym stanem ducha winna liczyć się|na decyzja nie będzie powzięła przed 
opinja polska, pierwsza zagrożoma, jak |zbadaniem szczegółów projektu przez 
to wynika z relacji ajencji Reutera, o- | rząd francuski i niemiecki, 
piewającej, że jednym z punktów roz- 
mów rzymskich było zajęcie stanowiska SOM PR A> 
wobec możliwości załargu ploeko - mie- „PARYŻ, 20.3. Omawiając plany Musso- 
mieckiego. neau dotyczace MEE AE 
y carstw zachodnich, francuskie la poli- 
PROJEKT MUSSOLINIEGO. tyczne podkreślają, że w Rzymie nie za 
PARYŻ, 20.5. Według ostatnich infor- | padły żadne definitywne uchwały. Mini. 
macji, projekt, jaki Muesolini przedsta- | strowie angielscy podczas swego pobytu 
wil wczoraj Mac Donaldowi jest zaty: w Paryżu będą mieli sposobność przestu. 


Dyrektorjat czterech wielkich państw, 
którego podwaliny założona w Rzymie, 


Zwrócić przytem należy uwagę, że re- 
wizjenietom nie wystarcza rewizjonizm, 
gdyż równolegle wysuwają zagadnienie 
rozbrojenia. 

Nowy artykuł Georges Ronx w sobot- 
niej „Republique“ zapewnia, że nikt ni- 
czega nie żąda od Franc, 
kolonji, ani Niemcy Alzacji, Francuski 
posiadłościom  terytorjalnym nie grozi 
absolutnie żadne  niebezpieczeństwa. 
Wszystko, co Francja miała da stracenia 
w traktacie wersolskim, już straciła: od 

Relacje z rozmów rzymskich precyzu- |szkodowania, klauzule militarne, okupa 
Ja że dzieło rewizj - |cję Nadrenji ete. Francja tedy broni dziś 
ne przez cztery wielkie mocarstwa: Fran | wyłącznie cudzych interesów, interesów |łowany „Pakt polityczny porozumienia i djowania wraz z Daladiarem i Pani Ran. 
cje Anglię, Włochy i Niemcy, mające |wątpliwej wartości, za które narażona [współpracy między czterema mocarstwa | onrem projektu włoskiego. Odprężenie 
hierachiczne pierwszeństwa nad małemi |jest i na katastrofę wojny i na izolację |mi zachodniemi*. Projekt przewiduje |% stosunkach francusko - włoskich bę. 

które winny podporządka- |i pogorszenie sytuacji gospodarczej. pewnego rodzaju rozejm na okres 10-1et- | qzię musiało pociągnąć za sobą zaniecha 
Ani materialnie, ani też moralnie —|ni, w ezasie którego kwestje sporne mają | nie stałej współpracy Włoch z Niemcami 
kończy Roux — Francja nic nie ma do|być załatwiane bez użycia Szefa rządn 


Donald — dziś jednak 
c i stwierdza, że klub pokoju nie 
pznacza nie innego, jak klub rewizji 
traktatów pokojowych. 


jako odpowiedzialnej za pok 


o ie i } n alatwi bez w | Sze przeciwko Francji, Dzienniki prawicowe 
, Konieczność podporządkowani zyskania, broniąc potępionych przez | włoskiego i zawiera jedynie kilka ary- | ustosunkowują się ujemnie do projęktu, 
jest tem oczywistsza, że odpo ial. | wszystkich traktatów i dlatego franeu- |kułów, składających się z pięciu stron pi | który, ich zdaniem, osłabia zobowiązania 
ność za zakłócenie pokoju najczęściej |ska polityka zagraniczna, oparła na o0-jsmu maszynowego. Projekt ten przewi- |p wobec innych państw. 
Ja na małe państwa. traktatów, prowadzi wprost dojduje głównie procedurę przyjaznego u-| Pertinax pisze w „Echo de Paris“, ża 
ki jest rezultat konferene j i 


regulowania między czterema mocar- | układy zawarte przez Francję z Polską 


i państwami Małej Ententy zabraniają 
jej przystąpienie do klubu rzymskiego, 
który zamiast być klubem pokoju, bę 
słapienie do fra posozumieBia M Ga] PREZ ia Ap 
reln Mac Donald z Simonem zatrzymają f sat. f prowadzi najpierw do. rozbrojenia a na- 
vie w Paryżu we wtorek, żeby konfero- j$ , i stępnie do rewizji traktatów. 
ierem i Paul - Boncaure „Petit Parisien“ zaznacza, że projekt 
w tym celu Ę jak zapewn wloski odsuwa szereg państwa. m. in. Ma 
Mussolini posłanowił za łą Entente od ndziału w pracy nad kon- 
do Rzymu jednocześnie Daladiera solidacją pokoju. i 
MAC DONALD U OJCA ŚW. 
RZYM, 2.5. Ojciec św. przyjął prenje 
ra Mae Donalda araz ministra spraw za- 
granicznych sir Jchna Simona na andjen 
cji prywatnej, która trwała 355 minut. 
Jak wiadomo, stosunki pomiędzy Anglją 
a Watykanem były w ciągn ostatnich lal 
naprężone z powodu konfliktu w spra- 
wie stanowiska duchowieństwa katolic- 
kiego wobec prowincjonalnego rząde 
maltańskiego. Jak donoszą z kół minro. 
dajnych, podczas dzisiejszej audjencji 
ministrów angielskich n Ojca 
ła mowy o konflikcie maltański 


y Mac Donaldem i Mussolinim. 
z chodzi tylka o znalezienie for- 
któraby umożliwiła Francji przy- 


Lecz cóż na to wszystko opinja fran- 
ruska? Narazie zauważyć można tylka 
jej rozbicie, chwiejność, szukanie jakie. 
kokolwiek punktu oparcia, którego ża- 
tlen obóz nie dostrzega. Brak planu i zde 
x*ydowanej woli dzialania w ohranym 


Rozporządzenie wykowacze 
DO USTAWY AKADEMICKIEJ. 
WARSZAWA, 20.3 (Tel. wł). Minister- 


stwo oświecenia czyni przygotowania do 
wydania mozporządzeń wykonawczych 5 a Zwi i t z 
do nowej ustawy o szkołach akademic- Sala aperowa w Berlimie, gdzie odbywać się będą pasiedzenia Reichstagu. 
kich. Rozporządzenia te ukażą się przed 
końcem bieżącego rokn akademickiego. 


Sie ck" | RZĄD HITLERA ZABRONIŁ 
va terenie politechniki, umiwersytelu i 


yei skoy gopodastwa. Kiku stu | udział w manifestacji na rzecz pokoju. 


GENEWA, 20.5. — W niedzielę od- |portów. _ 
Morderca Czermaka była się ru wielka manifestacja związ| Przyieta rezolucję, domaga jącą się 
ZGINĄŁ NA FOTELU ików b. uczestników wojny. Fidacu ij poszanowania traktatów równości 
FLEKTRYCZNEM. Ciamacu, na rzecz pokoju i rozbroje-|prawnej dla wszystkich Państw obo- 

> nia. W manifestacji uczestniczyło |wiążkowego arbitrażu bezpieczeń- 

„CHICAGO, 20.5. Zangara dziś rano za- przeszło 5.000 osób. Przewodniczył |stwa, rozbrojenia moralnego i mater- 
siadł na krześle elektrycznem, aby po- prezes Fidacu, gen. Górecki. jalnego oraz sankcji prawnej prze- 
nieść śmierć z tytulu zamachu na Roose-| Zwraca uwazę, że na zjazd nie|ciwiko napastnikom. Delegacje ame- 
velta, podczas którego, jak wiadomo, j przybyli delgaci niemiedkich związ-|rykańskie i włoska pow 
śmiertelnie manny został (burmistrz Chi- A b. kombatantów, gdyż prezesļod glosowania. Rezolucje te wręczo- 
cago, Czenmak. ` ._. |ich, gen. Schöneih, został aresztowa-|no dzisiaj przewodniczącemu konfe- 
Marderca nie zgodził się na przyjęcie |ny, a delegacji rząd nie wydał pasz-|rencji rozbrajeniowej Hendersonowi 


nikogo z osób, które przed śmiercią chcia A K pi 

a a Rugowanie żydów 
z urzędów i sądów. 

MSKWA. 20.5. — Po ostatniej kan-| BERLIN, 20.5. — Według doniesie- 


ji i rajni sy dzisiejszej, nastapić ma 
rencji odbytej przez ambasado:a|nia prasy dzisiejszej, nasia ma | z 
R See a orzedstawicielami gremjalne usunięcie żydów z sądów | Zarządzenia te wydane zostały na- 
wadzie istnieje możliwość wypuszeze- |śródmieścia stolicy. |. . |skutek akcji podjętej przez wiązek 
nia ZE aresztowanych inżynie-| BERLIN, 20.5. — W Sądownietwie|narodowo - socialistycznych prawni- 
p 3 , = ś sze > tej >: ELA 
rów angielskich na walność 7> kau-| piuskiem przygotowywane są wiel-|ków”. 
A skie zmiany. połaczone z przenosze- 


„ nie by- 


Uwolnienie 
ANGIELSKICH INŻYNIERÓW. 


niem lub usuwaniem sędziów żydów 
z ich dotychczasowych stanowisk. 


Angielski premjer Mae Donald (na lewo) wi- 
la premjera francuskiego iDaladiera, który 
przybył da Genewy na konierencję rozbro- 
jeniową. 


ia. 


z 


„KAJRJER ZACHODNI" wtorek 21 marca 1935 roku. 


NP. «m. 


Znów na sali sądu w Krakowie 


Zeznania kryminalisty 


KRAKÓW, 03. Dwunasty dxieft pro- 
cesu Gotgonowej rozpoczął się w cokol- 
wiek innych waminkach. dala rozpraw 
zmieniła swój wygład, bowiem dla dzien 
nikarzy zbudowano trzy rzędy ławek. 
robiąte wrażenie szkoły. 

ZEZNANIA „DETEKTYWA". 

Pierwszym świadkiem, jakiego dziś 
przesłuchano, był osławiony detektyw z 
Tarnowskich Gór, Halemba, sprowadzo- 
ny pod cskorią policyjną z Poznania. 
Jest 1o mężczyzna w Średnim wicku o 
i awym wyrazie twarzy. Od kilku 
miesięcy poznaje przymusowa urzątlze- 
nia więzienne w Pożnanin, ateszitowany 
po zarzutem sfiegostwa na rzecz Nie- 
miet. 


Waehodzi na eale pod eekorią policyj-|w 


ną | odrazit zaznacza, że może nie pamic- 
tać wielu szczegółów. 

Mówi, że otrzymal bet g bankuotem 
100-złotowym, wzywający gó do pray- 
jazdn 2 Tarnowskich Gór do wowa. Na 
dwaen, stojąc w oknie przedziału. da- 
wał umówione znaki białą chusteczką i 
wówczas podeszły do niego na peronie 
dwie panie. Tuksówką przybylo z przed 
dworca przed jakiś wysoki dom i tam w 
pokoju oskarżona, klórą nazywa Gorgo- 
miową. z początku zaczęłu zapylywać o 
stosunki na Śląsku, a Wierzcie przeszla 
do właściwej sprawy mówiąc, iż wie, że 
woczwany jent deteklywem i czy może 
podjąć się deprowndzenia jakiejś dziew- 
czynki do zniewolenia. Na pyta 
nic, czy będzie to łatwo „odpowiedzieć 
miala: „Ta moja rzecz. ciężka nie bę- 
dzie, tylko ja muszę to widzieć”, Świ 
dek po dłuższym czasie powiedział, 
jest lo nieodpowiednie dla niego. Ucz 
stowano go zakąskami, wódeczką i wi 
czorem zaprowadzono do teatru i reata- 
uracji i powróci? do Tarnowskich Gór r 
tem że za kilka dni otrzyma liei z zapy- 
łaniem, czy Się zgadza. 

POZNAŁ GORGONOWĄ. 

Listu lego nie otrzymał, zale po no- 
wym roku zobaczyl w piśmie „Dełe- 
klyw" fotoprafję Gorgonowej. Odrazu 
powiedział, że zna Gerfonową i zwrócił 
się do sodziego śledczogo z zeznaniami 

Później wezwany został przez sęd 
go Kulczyckiego i po przyjeździe da 
Lwowa oświadczył gotowość poszukania 
tego domu, w którym nastapilo spotka- 
mie z nieżuajomemi kobietami. Wpraw- 
dzie aplikant obiecał oprowadzić ńwiad- 
ka po Lwowie, ale sędzia nie zgodził nię 
xa 10. 

W czasie bylności Halemhy we Lwa- 
wie, do żony jego w Tarnowskich Gó- 
rach przybyła jakać pani, którą z opien 
poznal jako tę niewiastę, która razem z 
Gorgonową oczekiwala na niego na 
dworcu lwowskim. Zaczęła ona wypyty- 
wać Halembową, gdzie jest jej mąż i czy 
mie ndał się czasem do sędziego śledcze- 
go składać zeznania. 

Świadek mówi, że później był w Niem 
czech i żona jego posiada koresponden- 
cję listowitą, dotyczącą sprawy. ale po- 
nieważ zglosił się do sądu nie z wolnej 
stopy, ale z więzienia, karespondencji 
tej przedstawić nie może. 

„USTAWA CHRONI ŻONATYCH". 

Na pyłamia przewodniczącego dodaje, 
2e Gorgonowa zaznaczyła, że ma jakiś 
środek, chyba środek naeenny, który 
móglby ułatwić Ilalembie zadanie. 

— NEJ mówiła coś o wynagrodzeniu? 

— Ne 

— A pan nie mówił, że {aka rżecz mu: 
si coś kosztować? 

Nieoczekiwana odpowiedź 
wywołała poruszenie: 

— Nie mogę powiedzieć, powołuję się 


świadka 


: 
Kto wygrał na loterji? 
WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIENTA. 
Wczoraj, w dzicsiątytm dniu elągniemia 5 
lasy 26-8j loterji państwowej, wygrane pa- 

dly na następujące mwmety: 
10.000 zł. — N-ry: 24907 40279 112407 140928 
5.000 zl. — N-ry: 2688 44447 92996 134090. 
2000 zl. — N-ry: L%9%2 17593 ŻAGGI 48133 
30658 $0314 RAIA 9t097 104093 105345 106993 
109471 114823 115158 116125 (44210 134588. 
1000 sl. — Nery: W57- (8101 [4147 (3611 
23527 13851-4- 28803 29381 J42A JR6GO 0328 
42040 53039 63554.|- 657892]. 66137 68066 69578 
77322 79002 G0201-|- 81980 6547 R23 9665 
O0 96070 110125 118110 120216 125345 125047 
15094 125104 120224 151295- 136785 141917 
A45146 145567 187751. 


ta mawe, jestem żonatym człowiekiem. 

— Nasjaką ustawę? O oo panu chodzi? 
Czy mada: pan lam-coć obi? w tej spra- 
wie? z 

— Ustawa chroni żonatych. 

Wa dakie pytania przewodniczącego 
czy vie mituralniej było, żeby Halemba 
dał listownwe odpowiedź owytn kobietom 
na ich propozycję, odpowiada, że to one 
muslaly sięp do niego zwrócić, gdyż on 
nie miał icb} adresu. 

POZNAJE GORGONOWĄ, 

— Czy poanaje pan Gorgonową? 

Świadek jednym” rzutem oka spogląda 
na situlzącą karong i mówi: 

— Poznaję. (Teraz wygląda szezupio. 

Præews — (Rzeczywiście na fotograf ji 


s „Detekiywie" p. Gorgonowa lepiej 
wyglądała 

Przew.: — ll: razy pan widział Gongo- 
nową? t 


Widziałem) ją jeszcze wo Lwowie na 
|rożpiawie: 
— A ie razyt był karany i za co? 
— Kilkaktoinie, nie moge pamiętać. 
za ed, kiedy ś jek. 
PRZESZŁOŚĆ DETEKTYWA. 


Nasiępnie świadkowi zaczyna zada- 
wać pytanie obrońca. Pyla, jakie ma 
kwyksziałcenie. 

8 klas. 
Co pan robihpo nkończeniu 8 klas? 

Św.: — Wysoki sądzie, to pytanie pro- 
s uchylić. Ja jestem iutaj świadkiem 
nie molo, żdbym zdawał relację obrońcy. 

Gdy w tem sam spoeób Halemba odpo- 
wiada na <lalsze pytania, czy sliżył w 
wojsku i co później robił, adw. Woźnia- 
kowski zwraca się do sądn: 

To nie są śmiechy, proszę a zeelo- 
wanie rygoru odpowiedzialności wo- 
bec świadka. Przecież sąd nie może po 
zwolić, żeby on robił kpiny z sądu. 
Przew.: — A co my mu zrobimy? Prze- 
cie) om już siedzi. 

Ta wymiena zdań poskutkowała tro- 
e jednak i Halemba odpowiada ne 
niejsze pytania, mówi, że służył w po- 
ji 6 miesięcy, — skąd został wydalo- 


Obrońca: — Przecież Tarnowskie Gó- 
ry nie są pod Warszawą? 

— Alle ja tam dojeżdżałem. 

Na pyłanie obromy, czy prowadził w 
biurze swojem jakąś kartotekę, zapiski 
i czy może w jakiś sposób mdowodnić, że 
istotnie działał w tej sprawic, odpowia- 
da przeczą. Mówi tylka że powinny 
być listy, pieane do niego, ale on nie bli- 
łcj nie wie, o tych listach, ba od lipca 
był tyka pięć minut w damm, 


7A CO SIEDZI W WIĘZIENIU! 


Kapitalną odpowiedź dał Halemba ad- 
wokatowi, gdy ten pyta go, zaco siedzi 
w więzieninn: 

— To jest tajemnica śledztwa, to jest 
sprawa sądu, nie wolno mi o tem mówić, 


ROOSEVELT 


NEW-JORK, 20.3, — Jednym z na! 
wymowniejszych dowodów, że ks 
zys bankowy w St. Zjednoczonych 
został w dużej mierze pokonany jest 
fakt, iż władze skarbowe pozwoliły 
na wywóz złota da Włoch. Ten tran- 
sport złota wynosi przeszło 8.500.000 
dolarów. a pochodzi ze zdeponowa- 
nych przez rządy ewropejskie w Št. 
Zjednoczonych zapasów złota wyno- 


UCIECZKA 


RYGA, 20.3. Wszoraj ogłoszono nowy 
dekret rządu sowieckiego, wyznaczający 
nowe represje i kary na włościan, samo- 
wojnie opuszczających kdlektywy rolne. 
W uzasadnieniu dekretu rząd sowiecki 
stwierdza, iż ucierzka włościan z kole- 
ktywów zolnych przybrała niepokojące 
rozmiary, 'wobec czego włedze muszą 
[przedsięwziąć nadzwyczajne środki, w 


s 
1 
— À czy nie poprostu za szpiegostwo? 
Pod takim zarzutem. 

— Czy był pan karany za to?... 

Świadek, nie pozwalając obrońcy skoń 
czyć, przerywa: 

— Nie, 

— Czy za wymuszanie pieniędzy był 

paa karany? 

— To jes! w aktach. 

— Ile razy pan siedział? 

— Nie pamiętam. 

— Przecież siedzewie 
się? 


każde pamięia 


„NIE WOLNO POPEŁNIAĆ 
KRZYWOPRZYSIĘSTWA". 

Obrońca robi osialnią próbę. — Mówi 
do Halemby: 

— Jaki pan jest, to już trudno, ale niech 
pan powie, kio pana nakłonił do takich 
zeznań. Tu jest Pan Jezus na krzyżu, 
niech pan się zreflcktuje, Nie wolno po- 
pelniać krzywoprzysięstwa. 

Taka uwaga nie robi jednak na Ha- 
lembie żadnego wrażenia i jak poprzed- 
nio powtarza, że obowiązek skłonił go 
do zgłoszenia się w tej sprawie na 
świadka. 

Obrońca: — Przecież my wiemy, Że 
pan nie był we Lwowie, lo jest pewne. 
Czy pam wszystkie sprawy załatwia, jak 
to, że jadąc z dworca autem, nie wie pam, 
na jaką ulicę i pod jaki numer? 

— To było niemożliwe nstalić. 

— Choć pan się skrył za tajemmicę 
świadka $ tego w ustawie niema, niech 
pam powie, czy tam jakaś blondynka na- 
mawiała pana do steeumtku, o czem pan 
dziś nie chce mówić? 

Świadek żachną! się. 

Sąd mmsioł mu odczytać nkt, co brzmi: 
„Towarzyska rzonowej. jaena blon 
dymka, odzywała się do mnie w czasie 
rozmówy z pewną propozycją i robiła 
na mnie wrażenie prostytutki, lecz ja nie 
chciałem mieć z nią stosunku". 


SZANTAŻYSTA. 


wlęzlenia za kradzież, usiłowanie zwak 
nia, oszustwa, zniewolenie, a policja w ak- 
iach dyscyplinarnych wydaje o nim opinję 
detektywa szaniażysiy. 

Charakterystyczne, że choć to byt śwla- 
dek spoin JG stawia mu 
ami jednego pytania i Hal wychodzi 
szybka, REG uciekał z sali kadowej. 

ZEZNANIA SŁUŻĄCEJ. 

Następnie przesłuchaj sąd służ: Bake. 
równe: klóra służyła u Zaramliy, ESEN 
do alerpmia 1931 r. Świadek składa niekarzy 
sme dla Gorgonowej zeznania, ustalając, że 
słyszała klólnie między Gorgonawą a Za- 
rembą, gdy Gorgonowa nazwała 
„starym maciornikiem:' | awantura skończy. 
la Beci ES 

— Czy Gorgonowa potejrzewala 'emb. 
że utrzymuje słosunki z innemi kohictami? 


E e Z 
= czy mówiła, że wszysikich wymor- 
eite aalala ait Ei a mazi 


indek mówi ogólnikowo, że były” różne 
ACDA czężć ñ świadka dotyczy je 
Żnaczna część zeznań Świ: yczy je- 
dzenia. Rekerówna twierdzi, że Gorgonowa, 
choć dostawała dużo pieniędzy ad Zaremby. 


OPANOWAŁ 


KRYZYS BANKOWY. 


szących ogółem 280 miljonów 15] - 
row. 

Zezwolenie to na wywóz jest pier- 
wsze od czasu zasłasowania szeregu 
ograniczeń dla banków w stosiin- 
kach międzynarodowych. lstnieje e- 
waniualność, że później te zapasy 
złota państw obcych mogą być za- 
mienione na baknoty. 


WŁOŚCIAN 


Z KOLEKTYWOW. 


celu ntrzymania kolektywów rolnych. 
Samowalne opuszczenie kolektywu rol- 
nego będzie karane nietylko więzieniem 
i sohołami przymuśowemii, lecz również 
konfiskalą całego majątku delikwenta. 
Większość opuszczających kolektywy 


służącej-złodziejki. 


nie wszysiko wydawała i przez {o jedzenie 
było złe. Wspomina też o odwiedzinach ja- 
kiego mlodego pana u Gorgonowej, który 
zabawi] parę godzin «dl południa da wle- 
CZOTA. 

Wiemy, że to jesl Apel. 

RBekerówna podaje nowy, a sprzeczńy z 
dolychczosowemi ustaleniami fakt, że dziec] 
Zaremby wyjechały do Rymanowa godynie 
wskutek awantur, jakich tsławieznie były 


świadkami. 
PRZEW. da jest 
dóm silę nie jeździ 


: — Przecież Rymanów 
miejscowość kąpielowa, 
tylko z powodu awantur. 

Świndek mówi, że Lusia, wyjeżdżając, wy- 
dała polecenie odsyłania Zaremhie wszyst- 
kich Mstów, jakie nadchodzą do Gorgonowej. 
W dien sposóh Zaremba przejął jakiś list 
co Gergonowa miała wielką prelensję do 
Bekerówny i odgrażala się nawet Lusi. 

PRZEW.: — A skąd się dowierajisin? 

— Prawdopodobnie od tgrodnika, 

— Ale nie rozumiem, dlaczego Lmsi się 
odgrażała, że pani, fo rozumiem. 

Świadek wspomina jeszcze, że Gorgonowa 
przeklinała Lusię. Pudzją znane słowa: „Ty 
wstrętna małpo", „Pójdziezz za matką de 
Kulparkowa*. 

Wesolość wzhudza moment zeznań Boke- 
równy, gdy mówi ona, że Gorgonowa dzie- 
clom kazała robić placki ziemniaczane, a sa- 
ma jańja kiełbasę.Lnsia nie miała pończoch 
i słażąca musiała sama kupić je. 

SR ZI U 

Jak pan Zaremba dal mi pieniądze na 
wikt, to za to kupilam Lusi pończochy. 

Na pytanie, czy znała bieliznę Gorgonn- 
wej, Bekerówna podchodzi do doh, na kió- 
rym leżą dowody rzeczowe i przelicza ko- 
szule. 7 temi kaszulami są jakieś czary. 
Rekerówna zeznawała, że Gorgonowa mlała 
R nocnych koszul, w sądzie jest 6, a ona z! 
znacza tylko, że brak seledynowej. Późnicj 
znajduje i siódma koszulę, lecz zato rachu- 
nek kosznł powieksza się do 9. Widać z te- 
go niedoklariności., 

O psie „Luxie* wyraża się z uznaniem, że 
by] bardzo osiry i szczekał, jak kdoś obey 
wchodzi. 

Jeden z przystęglych pyta się, czy do wimi 
w Brzuchowicsch przychodzi! Czajkowski, 
dr, Csala, albo jacyś koledzy do Lusi, świa- 
dek zaprzecza. 

Nasiępują pytania prokuratora, Bekeró! 
na dalej obciąża Gorqonową. 

W OGNIU PYTAŃ. 

Wreszcie świadka bierze w obroty adw, 
WOŹNIAIKOWEKI. Co chwila Adak re: 
welacje. Oknzuje się przedewszystkiem, że 
Rekcrówna rszem 72 dziećmi przehywała 
tylko jeden tydzień i w clągu lego czam 
amważyła, że klótnie z Zarembą, odgraża- 
nie się do Lusi, oraz złe żywienie. 

PRZEW. — Ona zeznaje rezolułnie. 

ORR.: — O, to ja widzę, że jest bardzo 
rezalitna. 


Bekerówna potwierdza pytanie obrońcy, 
że Zaremba, ch adal to samo, co i wszy- 
sey, nie skarżył się nigdy na kiepski wikt, 
Co do placków kariaflanych, o których 
Slaś Zaremba zeznawał z iikq niechęcią, że 
za często je dnwano na kolację, wychodzi 
suczeyół, że Lusin zrobiła awanturę, wlaśnie 
żądając placków, a Gorganowa nie chein- 
la dać na to szmalcu. 


KRADZIEŻ KOSZULI. 

Obrońca występuje dalej ostro przeciwko 
Bekerównie į zapowiada gotowość przedsia- 
wienia świadka, który ją ma skompromito- 
wać. Oto po ale jścin od Zaremhby na nowej 
słażble podezns sprawdzania bielizny znale: 
ziono u niej dwie koszule z monogramami 
E. Z. (Elżbieta Zarembianka). 7 tej służby 
odprawiono ją równicż 


ż za kradzież blelizny. 
Obrońca dopytuje ją o owe dwie koszule, 
czy je zabrała, czy je dostała w prezencie. 

Świalekwyktycui 
We = Mniejsza 


a to, niech pani 


powie. 
— Ja nie pamielem, może mi sama pani 
Gorgonowa 3 


tożyła. 
(A 
yd- 


go żona oficera ze złości 
na nią zrobiłe awaniurę o chusteczkę i zna 
lazja sa wśród jej rzeczy. 


ŚWIADEK PŁACZE. 


Przy końcu zeznuń Bekerówna wybucha 
płaczem, doprowadzona do tego rezuliatem 
konfrontacji z Gotktnową, gdy obrońca za- 
rzucaj jej kradzież, za to rozlkliwiła się wo- 
bec zarzutu Gorgonowej, że całe jej zezna- 
nia są jednem kłamstwem. 

— To pani wszystko kłamie, to jest nie. 
prawda, to jest kłamstwo bezczelne — mówi 
płacząc i wychodzi z tem na korytarz w 
dalszym ciągn złorzecząc Gorgonowej i na- 
zywając ją małpą. i 

Pa przerwie, w rzasie której Gorgonowa 
udała się do więzienia nakarmić driecka, 
zeznaje artysta malarz Bielecki, znajomy 
Zaremby, u kiórega mieszkał. jest on nie- 
chętnie uspozobiomy do Gorgonowez. 


Zwycięstwo 
WOJSK BOLIWIJSKICH. 


LA PAZ, 20.5, — Wojska boliwij- 
skie odniosły na linji Campo Jordań 


rolne włościan udaje się do miast. w te- |stanowcze zwycięstwo had wojskami 


lu znalezienia praey. 


aragwajskiemi. Paragwajczycy ucie 
leaa ikim popłocha. H 


im 


Nr. M. 


„KURTJTER ZACHODNI wtorek Z1 marca 1933 rokn. 


PODRÓZ RZYMSKA. 


Podróż angielskiego premjera Mac Do- 
salda i ministra spraw zagr. sie Johna 
Simona bezpośrednio po wniesieniu an- 
gielskicgo planu rozbrojeniowego w Ge- 
newie wywołuła powszechne wrażenie, 
ule zarazem bardzo różnorodne komenta- 
rze w prasie europejskicj. Przeważa 
wprawdzie opinja, że celem podróży 
rzymskiej przedstawicieli rządu angiel- 
kiego jest pozyskanie Mussoliniego dla 
tegoż plann i urałowanie w fen «pnsóh 
konferencji rozbrojeniowej przed osta- 
teczną katastrofą; przeciw tej opinii je- 
dnak podnoszą się glosy krytyczne wska- 
zujące, że ce] tski może być wysuwany 
tylko formalnie i że faktyczny powód 
zjazdu rzymskiego musi być inny. Wska- 
zmją one na ta że jeżeli Mac Donald 
chcial porozumieć się z Mussolinim 
sprawie swego planu, to musial to nezy- 
nić przed jego wniesieniem; rokowinia 
z Włochami po poslawienin ich przed fa- 
ktem dokonanym, niewiele mogłyby a- 
biceywać reznitalów. Pawióre powia- 


dają — plan angielski ma na celu prze- 
dowszystkiem względy taktyczne: t. js zy- 
len 


skanie na czasie i umożliwienie w 
sposób znalezienia jakiejś drogi wy, 
dla konferencji rozbrojeniowej. Ponie- 
waż lak czy ownk rozważany będzie po 
planie franenskim przeto taktytezny cel, 
przewleczenie sprawy i tak juž jest osią- 
znięty, W opinji tej krytycznej wobec 
ogólnego poglądu na sprawę, wysuwa się 
riczej mniemanie, że celem podróży Mac 
Donalda jest porozumienie się z Wlocha- 
mi w bieżących aktualnych zagadnie- 
niach polityki międzynarodowej, wytwo- 
rzonych przez posunięcia Hitlera. Tem 
flinmaczy się między innemi pośpiech, z 
jakim przybył do Genewy premjer fran- 
cuki Daladier, aby odbyć konferencję 
z Mac Donaldem przed jego wyjazdem 
do Rzymu. 

Jeżeli prawdą ji 


st, jak to twierdzi are- 
szlą i pewna część prasy niemieckiej, 
temalem rozmów rzymskich będzie s: 
tuacja w Europie środkowej, to wekazy- 
wałaby to na rozpacz przez mocar- 
stwa zachodnie pewnej nieśmiałej zr 
szłą olenzywy dyplomatycznej, mającej 
wyrwać z rąk Hitlera inicjatywę, jaka 
dziś faki nie znalazla się w jego ręku, 
o ile idzie o syluację międzynarodową 
i która w dyplomacji, jak na wojnie da- 
je prowadzącemu je znaczne szanse. Za- 
niepokojeniu mocarstw zachodnich roz- 
machem Miilera towa:zsczy bowiem, jak 
dotąd pewna bierna bezradność, ograni- 
czająca się, poza papierowymi protesta- 
mi, do wyczekiwania, w którą stronę ze- 
chce on ndorzyć, Dopóki nie przejdą one 
do koncentracji, Hitler dysponować bę- 
dzie bardzo znatznemi sukcesami na 
gruncie międzynarodow vm. 


Prasie niemieckiej brak toż wyraźnej 
otjentacji ca da sposobm, w nefosuni- 
knje się Musolini wobec*najbardziej a- 
ktnalnepo dziś w środkowej Enropie z3- 
gadnienia, tj. sprawy austrjackiej. Trze- 
źsiejsza część opinji niemieckiej prze- 
sirzeza przed braniem za dobrą monetę 
głosów wychodzących głównie z obozu 
narodowo - socjalistycznego, iż Mussoli- 
ni głów jest zgodzić sią na Anschluss w 
jakiejkolwiek formie. nawet w formie 
oddania Hitlerowi władzy kamclerskiej 
w Anetrji. Wskazuje ona na fakt, że Mus- 
polini znajmował zawsze w sprawie An- 
sChlnssu zdecydowanie negatywne stano- 
wisko i przypomina, że w obiegu jest 
dziś inna bardziej odpowiadająca Wła- 
chom koncepcja połączenia Amstrji i We- 
gier, a jak chcą niektórzy i oderwanej odl 
Jugosławji Chorwacji. 

Jakkolwiek bądź nie ulega wątpliwo- 
ści jedno, rczullaty sukcesu Hitlera 
waz niebczpieczeństwo austrjackie zro- 
biły dziś z Rzymu klucz sytuacji m 
dzynarodowej, Któż bowiem dziś nic w 
biera się do Mussoliniego. Po Mac Donal- 
dzie i sir Simonie, ma fam być, jak zapo- 
wiadają, Hitler, a być może, że zostanie 
on uprzedzony przez Daladiera, o któ 
rego spoikanin z Mussolinim coraz 
więcej się mówi. Nic dziwnego, że prasa 
włoska dobrze w tej mierze wyinstrua- 
wata określa chwilę obecną jaka punki 


zwrotny w sytuacji międzynarodowej. 
Czy będzie ona nim istofnie, to zależy 
oczywiście od wyniku konferencyj, ale 
to nie ulega wątpliwości, że szanse Włoch 
poszły ogromnie w górę i że postarają 
się one niewąipliwie o możliwie skule- 
cme wyzyskanie posiadanych atutów. 
Sa jeszcze oczywiście pewne specialne 


powody, które skłanieją premjera an- 
gielskiego do udania się do Rzymu dla 
naradzenia się, jak mówi, nad współpracą 
przy odbudowie świata, a w szczególno 
ści Europy. Olo polityka jego na gruncie 
genewskim wywołuje w Anglji oraz ta 
ipowańniejszc zastrzeżenia, mie wyłącza- 
jąc ostatniego jego planu, który spotkał 


Sześciu nowomianowanych kardynalów podczas ostatniego konsystorza w Walykanie. 


się z głosami ostrej krytyki. Uzyskanie k 


jakiegokolwiek choćby formalnego tylka 
rozjaśnienia obecnej skomplikowanej 
sylnacji. byłoby w tych warunkach bar- 
dza potrzebnym premjerowi angielskie- 
mau sukcesem i te jest bodaj również je- 
den z ważnych powodów lak pospieszne- 
go wyjazdu jego do Rzymu, 


SPRAWA POMORZA 


A PRASA HOLENDERSKA. 


„De Maasbode“, największy holen- 
devski dziennik katolicki, azujący 
się w Rotterdamie, wydawany przez 

FI. Knijpersa, wiceprezesa holender- 
kiego Związku Wydawców, stale u- 
mieszcza artykuły, przychylnie oma- 
wiające sprawy polskie. Zaznaczyć na 
leży, iż sympatje Maasbode“ i 
jego wydawcy do Polski datuje się nie 
Gi dziś — już podczas wojmy „De 
Maasbode" stale drukował artykuły 
bardzo przychylne dla Polski. 


Ni 


lmwno po powrocie p. Kuijperea 
z podróży EGLE) którą odkył jako 
gość i na zaproszenie Polskiego Zwią- 
zkn Wydawców Dzienników i Czaso- 
pism, ..De Maasbode" poświęcił całą 
stronę, bogato ilustrowaną wrażeniom 
swego wydawcy z kilkudniowego po- 
bytu w Warszawie. W ostatnim zaś 
czasie w numerze 24.792 pismo to za- 
mieściło na pierwszej stronie dłuższy 
artykuł o Gdańsku i o Pomorzu. 

Nowy rząd hitlerowski — pisze au- 
tor tego artykułu — stara się wprowa- 
dzić sprawę „korytarza“ obrady 
orgamizacyįj międzynarodowych. Dą- 
żemiem Niemiec jest pozbawienie Pol- 
ski wolnego dostępu do morza, przy- 
znanego jej traktatem wersalskim j 


odebrania Polsce Pomorza wielkiej 
patine która oddawna do niej na- 
eży. 
Autor artykułu podaje streszczenie 
nowowydanmej książki K. Smogorzew- 
skiego p. t. „La Pomeranie Polonaise", 
podkreślające specjalnie te ustępy, któ- 
re omawiają polskość Pomorai, 
zgóry tysiącietnią przynależność 
Polski, przerwaną tyko dwukrotnie 
od 1308 r. do 1454, kiedy Pomorze by- 
lo pod władzą Zakonu Krzyżackiego, 
i od 1772 do 1920, kiedy było zabrame 
przez Prusy. Pomimo ostatniego zabo- 
rn ludność Pomorza pozostała w zna- 
komitej większości polską. Ani jeden 
powiat, ani jedno miasto, ami jedna 
wieś z większością niemicką nie zo- 
stały Połsce przydzielone. Niemcy |— 
kończy autor swój artykuł — dążą do 
przedstawienia siebie w roli nzy- 
wdzonych przez trakat wersalski. Dla- 
tego też ukazanie się książki Smogo- 
rzewskiego, oświetlającej abjekt ie 
zagadnienie Pomorza jest szcz an 
a 

Arty ilustrowamy jest fotograf ją 
Gdańskiego Ratusza z figurą króla Zy- 
gmunta Amgusta na szczycie wieży, 


Losy Żydów 


niemieckich 


po zwycięstwie Hitlera. 


Dr. J. Gotlib w „Hajncie* z 7 bm. 
zastanawia się nad tem, jaką drogą 
pójdzie polityka zewnętrzna i we- 
wnętrzna rządu niemieckiego. 

Programn własnego wewnętrznego 
Hitler właściwie nie ma i będzie mn- 
siał oprzeć się na wzorze Mussenlinie- 
go: 


Jeżeli mu uda 
stowskiemi_mełodam 
darcze w, Niemczech 


zorganizować [aszy- 
ołatane życie gospo- 
N jego władza zapew- 
niona będzie na dłoższy czas, jeżeli nie — 
rale jego zwycięstwa będzie jedynie histo- 
rycznym epizodem.. 

Swoje posunięcia na arenie poli- 
tyki zagranicznej Hitler musi odło- 
żyć: 

— Jedno jesl jasne. Hitler nie może roz- 
porząć cd zewnętrzna - faszysłowskiej ake 
o ile przedłem nie osiąsnie żadnych we 
wnętrzuo-palitycznych zdobyczy. Nigdy par- 
tje nie zrobiły karjery na haslach zewnętrz- 
na-politycznych. I £ jeżeli wysoka się- 
gały. rychlo upadly, o ile nie mogly prze 
zwyciężyć swoich wewnętrznych trudność 

W najbliższej przyszłości wojna 
nie jest przewidywana: 


E 


wego ze strony hitleryzmu jeszcze doląd nie 
jest dostatecznie dojrzałe i może się słać 
zktnałne wówczas dopiero, gdy znacznie zre- 
dukuje się ie w' Niemczech i kie- 
dy wytwórczość i wymiana, praca i kapitał 
dojdą do równowagi... 

Inaczej zupełnie wygląda na 1em 
tle sytuacja żydostwa. 

Zastanawia się nad iem Abraham 
Goldberg w .„Hajncie” z 5 bm. Widzi 
on niebezpieczeństwo dla żydostwa 
Światowego w tej sytuacji, jaką wy- 
tworzyły rządy Hitlera w Niemczech: 

— Jesi blędem mniemanie, że z wynikiem 
wyborów w dniu 5 bm. w Niemczech nastę- 
puje rozstrzygnięcie również w položeniu 
żydostwa niemieckiego, iek zagrożonem. 

Los A niemieckich decyduje o 
losie całego światowego żydostwa: 

— Katastrofa żydostwa niemieckiego sła- 
nowi średnio i pośrednio katastrofę 
dla żydostwa światowego. W krajach, w kió- 
rych prowadzimy wzmożoną walkę o wyko- 
nanie naszych najelementarniejszych praw, 
słyszymy już głosy: „Siedźcie cicho, gdyż w 
iemczech macie je-zcze gorzej... 
Historja żydowska poucza, że ży- 
zi ma całym świecie muszą skupić 


— Niebeznieczeństwa dla pokajm świato-|swoją uwage na tym odcinku frontu 


| 


> 


żydowskiego. który w danej chwili 
jest najbardziej zagrożony: 

— Jak zawsze w hislorji, nasz inslynkt 
dykinje nam. że my WSZY- 
nych krajach rozyro- 
i , mwimy rzucić się 
na miejsce najbardziej zagrożone... 

Takiem miejscem są obecnie Niem- 
cy: 

— Tak napewno będzie również checnie 
Na dlugi żydowskim ironcie w krajach 
rozproszenia dakiem najwięcej zagrożono- 
nem miejscem, które równocześnie zagraża 
nam wszystkim, jesli zydoelwo niemicckie: 


Kto zaprenumeruje 
na próbę 


„Kurjer Zachodni 


i opłaci do końca marca br. 


prenumeratę, a mianowicie: 
od wtorku 21 bm. — 1.00 zł. 
od środy 22 bm. — 0.90 zl. 
od czwartku 23bm. — 0.80 zł. 
od piątku 24bm. — 0.70 zł. 
od sohaty 25bm. — 0.60 zł. 


otrzyma jako premję 
jedną z wymienionych niżej książek: 


Jack London: „Milość życia” 
Š > „Śzkarlatna dźuma% 


„żółwie Tasmana“ 
3 - „Czerwony hóg“ 

Należy się pospieszyć, gdyż mo 
że mam braknąć książek! 


Wydawnictwo 
„Kurjera Zachodniego“. 


Z DNIA. 


Westerplatte 
W OŚWIETLENIU WŁOSKIEM. 


Próbiką wrażeń załatwienia spra: 
wy Westerplatte w Genewie dniu 14 
bm. od strony Włoch może być głos 
sprawozdawcy genewskiego wielkie- 
go dziennika „Coriere della Sera“ 


-2a| jócie w Gdańsku, poważne także samo 
przez się, jako naruszenie (raklatów ze siros 
ny państwa, które nie zna zasady ważn 
da niż, nienaruszalność traktatów A! 


| A jeszcze poważniejsze ze wi 
chwilę obecną, zostala załatwione sz, 
sposób jedynie możliwy. 

Polska, przez nsta swego minisira spraw 
zagran. p. Becka oznajmiła dzisiaj w Radzie 
Ligi Naradów, że natychmiast usunie ię sel- 
kę żolnierzy, wylądowanych tydzień temn 
na We-terpialle, celem ochrony amunicji, 
klórą ma na tym malym półwyspie obszaru 
gdańskiego, w uzupełnieniu oddz! iłu 80 Imdzi 
który ma prawo ufrzymywać fam wedle o- 
bowiqzujących (rakia(ów. Stwierdzenie po- 
rozumienia między stronami mogło nastąpić 
bez zbylecznych dyskusji. Sprawozdawea w 
tej sprawie, którym byl brytyjski minister 
spr. zagr. Simon, mógł jedynie dojść do wnio- 
sku o nieslnszności stanowiska Polski. Na- 
wel Francja była całkiem niezadowolona, że 
jej największa sojuszniczka zamiast sprowa- 
owang okazuje się prowokująrą. 

Wohec tego posiedzenie Rady, w obceności 
prezydenta Senatu w. m. Gdańska, p. Ziehma 
była szybkie i załatwiające sprawę... Zawia- 
damiony o zamiarach pojednawczych Polski 
p. Simon cofnął sprawozdanie, a przewodni: 
czący dal głos p. Beckowi dla jego oświad- 

„(Tu pytanie p. Becka da p. Ziehma i 


odpo 


es Wiedy Beck oświadczył, że 
rząd polski postanowil zmniejszyć bezzwło- 


cznie stan liczbowy straży amunicji, oraz 
że, powiększajne go chwilowo, mie mial za- 
miarn stworzyć precedensu. Šimon oświad- 
czyl, że cieszy się z oświadczenia polskiego, 
natchnionego dążeniem do pokoju, ale zn- 
znaczył, że zysksloby ono jeszcze, udyhy 
wycofanie żolnierzy zamiast bezzwłocznie 
było posianowione natychmiast. Także temu 
życzeniu Beck się poddał, oświadczając, że 
będzie działał w poroznmieniu z wysokim 
komisarzem L. N. w Gdańsku... 

Na temsamem posiedzeniu miala Polska 
małe pocieszenie w drugiej sprawie polsko- 
gdańskiej, dotyczącej policji portu w Gdań- 
sku.. Rada Ligi postanowiła, by dawny sy- 
stem tymczasowo irwal dalej aż obie siro- 
ny znajdą zgodnie inny... 


KAUCJA POS. BARLICKIEGO. 


B. więzień brzeski pos. Barlicki zwrócił się 
do Sądu apelacyjnego w Warszawie z prośbą 
a zmniejszenie kaucji. Jak wiadomo, b. więź- 
niowie brzescy przebywają obecnie na wol- 
ności za kaneją 10 tys. złotych. Sprawa 
zmmwiejszenia kaucji p. Rarlickiemu byla 
rozpatrywana na posiedzeniu gospodarczem 
sądu apelacyjnego, który zalatwil ją przy- 
chylnie, zmniejszając p. Barlickiema kaucję 
do sumy 1500 zł 


Wtzoraj minęło już 7 dni. jak zo- 
botnicr kopalni Klimontów przeby- 
wajq w podziemiach, protestując w 
den sposób przeciwiko zapowiedziane- 
mu zatopienin kopalni. 

W ciągu wczorajszego dnia da go- 
dziny 1 popoł. robotnicy nie dawali 
o sobie znaku życia. Dopiero dali sy- 
gnał popołudniu i wówczas opuszcza- 
no klatkę, kiórą wyjechał wkrótce 
chory robolnik. 

Na kop. Martimer strajku jący górnicy 
zaklinowali klatkę wyciągową, wsku 
tek czego bez ich woli niemoże nikt 
zjechać na dół. Delegata Bogdana. ktë 
ry zjechał rano do podziemi strajku- 
jący zatrzymali. W ciągu dnia siraj- 
ikujący nie przyjmowali pożywienid. 

Wczoraj został proklamowany we 
wszystkich kopalniach Zagłębia Da- 
browskiego jednodniowy strajk de- 
monstracyjny, dla poparcia robotni- 
ków kopalni Klimontów i Mortimer. 

Na kopalni Czeladź rana zjechalo 
do podziemi 655 robotników, jednak- 
że nie pracowali oni. Sirajkowali 
również wszyscy robotnicy powierz- 
chni i warszi tów 

Strajkowali również wszyscy rob: i- 
nicy kopalni Juljusz. Na niektóryc 
kopalniach strajkowano częściowa. 
W kopalniach. na których były wczo- 
raj świętówki. strajk proklamawano 
na dzisiaj. 


Wczoraj rano w kościele zagórskim 
odbyla się msza św. na intencję stra 
kujących górników w kopalmach Kli 
montów i Mortimer. Na meze przyby 
ły licznie żony i dzieci strajkujących. 

odczas nabożeństwa rozległ się w 
kościele głośny płacz kobiet ı dzieci 

Po nabeżeństwie kobiety udai 
przed domy. zamieszkałe przez przed- 
stawicieli dyr. Sosnowieckiego To- 
warzysiwa i wysłały delegację do żon 
dyrektorów Towarzystwa z prośbą » 
inierwencję w sprawie mężów i oj 
ców, przebywających w podziemiach 
kopalni, 

opołudniu do biura Sosnowiec- 
iego Towarzystwa przybyła delega- 
«ja 5 robotników z Klimoniwa (eie- 
Gs na dole) i 2 kobiety. która od- 
była konferencję z dyrekcją. 


Z wielu stron, a przedewszystkiem 
od najbardziej w tem zainteresowa- 
nych olrzymujemy zapytania. czy z 
chwilą zatopienia kopalni nnierucho- 
mioną zostanie ona na wieczie czasy. 
W tej kwesiji zasiągneliśmy opinji o- 
sób kompetentnych. 

Okazuje się, że zatopienie kopalni 
nie jest równoznaczne ze zniszcze- 
niem jej nazawsze. Kopalnia może 
hyć odwadnioną, a przy użycin nowo- 
<zesnych środków technicznych, zasto 
sowaniu urządzeń  elektryfikacyj- 
nych nie przedstawia tak  wielkcih 
trudności, jak dawniej. 

W Zagłębiu już były wypadki od- 
wadniania kopalni po ich zatopieniu. 
Takie zdarzenie miało miejsce na kn- 
palni Saturn, przed kiłkunasłn laty. 
gdy po pożarze, kopalnia uległa za- 
topienin i unieruchomiona była przez 
4 miesięcy. 

Jeżeli chodzi w tej chwili o kon- 
%retny wypadek z Klimontowem. ta 
pamiętać trzeba, dlaczego dyrekcja 
zdecydowała się na zatopienie, a nie 
unieruchomienie. przy utrzymywaniu 
działania pomp. Oto, jak już wspomi- 
naliśmy, koszt utrzymania działalno- 
ści przestarzałego systemu pomp pa- 
rowych oraz inne prace z tem z 
zane wynosiłyby miesięcznie 50 ty- 
sięcy złotych, rocznie 600 tysięcy zł. 
W ciągu 2 lai urasta potężna suma 
zgorą miljona zł, wydaikowanych 
tylko na pompowanie wody. Przy za- 
topieniu suma ia zostaje zaoszczędzo- 
ną, a częściowo przeznaczoną może 

yć na inwestycje elektryfikacy jne. 
kióre pozwolą z chwiłą zakończenia 
si- kryzysu, na szybkie odwodnienie 
kopalni. 

Tak wyglądałaby sprawa załopie- 
nia kopalni pod względem technicz- 
nym, a co najważniejsze. jak wyni- 
ka z rych wyjaśnień zatopienie jej 
nie jest równoznacznem z unierucha- 
mianiem na wieczne czązv. Poprostu. 


„KURYWK ZACHODNI work H marca 1935 roku. 


NA FRONCIE GÓRNICZYM 


Na Klimontowie i Mortimerze — demonstracyjny strajk. 


z rachunku lepiej się lo kalkuluje, 
aniżeli unieruchomienie przy utrzy- 
maniu działania pomp, wymagają- 
cych maczmych wydaikó 


NA STRAJKUJĄCYCH ROBOTNIKÓW 
KOP. KLIMONTÓW I MORTIMER. 
Robotnicy kopalni Saturn oraz 

mieszkańcy Czeladzi złożyli w sekre- 

tarjacie C. 7. G. w Sosnowen 685 zł. 

30 gr., a robotnicy gwarectwa hr. Re 


nard 80 zł. na strajkujących roboini- 
ków kopalń Klimontów i Mortimer. 

Na ien sam cel wpłacili popołudniu 
do dacia OE R i 
urzędnie ni Wiktorja 248 zł, a 
any RRIA Reden 25 zł. 

Pieniądze te, po otrzymaniu jeszcze 
ofiar z innych źródeł, zostaną wvnła- 
cone rodzinom strajkujących górni- 
ków w czwartek, dnia 23 bm. 


Cofnięcie obniżki płac 


w przemyśle górniczym. 


W dniu wczorajszym Rada zjazdu na- 
deslała pismo do inspektora pracy, w 
którem zawiadamia o cofnięciu ogłosze- 
nia o obniżce płac. Pa otrzymaniu tego 
pisma Inspektorat pracy porozumiał się 
telefonicznie z Ministerstwem opieki spo- 
łecznej. Konferencja naznaczona na dzi- 
siaj w Ministerstwie opieki społecznej 


wobec pisma Rady zjazdu stała się nie- 
aktualna i została odwołana. 

Wiadomość o cofnięciu zarządzenią o 
obniżce plac spowadowała znaczne odprę 
żenie atmosfery wśród robotników, jak- 
kolwiek trzeba objektywnie stwierdzić, 
že sytuacja w przemyśle górniczym do- 
brze się nie wią, 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 
21 Dziś Benedykta | 


Jutra Katarzyny 
Wtorek 


Wschód słońca 5 m. 46. 
Zachód 17 m. 58. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 


ZAGŁĘBIE: Kawalerowie dzikiego 


ZA. 
thodu. 


PALACE: Noc upojenia. 
EDEN: Arjana. 
BĘDZIN 
NOWOŚCI: Pieśń nocy. 
ŚWIATOWID: Ludzie w hotelu. 
DĄBROWA 


WANDA: Bezdomni na ulicach Maskwy. 
SEZAM:  Cudotwórca. 
ARS: Ludzie w hoteln. 
?AWIERCIE. 
STELLA: Góry w płomieniach. 
ARLEKIN: Pieśń nocy. 
X KONFISKATA 
CHODNIEGO*. 


W 


„KURJERA ZA. 
W dniu wczorajszym 
„Kurjerze Zachodnim“ uległ konfiska- 
cie ariyku] omawiający sprawę załopia- 
nia kopalń. 

Wskutek dość późnego poinformowa- 
nia nas za co „Kurjer 2.” został skon- 
fiskowany, doręczony czytelnikom został 
dopiero w godzinach popoludniowych. 


X ZARZĄD STOW. PAŃ MIŁOGIER- 
DZIA św. Wincentego a Paulo w No- 
wym Sielcu zawiadamia członkinie, iż 
zebranie odbędzie się we wtorek, t.j. 
dziś, o gadz. 4 papoł. 


X PLENARNE ZEBRANIE IZBY PRZE- 
MYSŁOWO - HANDLOWEJ W SOS- 
NOWCU, odbędzie się we wtorek, dnia 
28 marca 1935 r. o godzinie 6 popolud- 
nin w lokalu Izby przy ul. 3 Maja %23, z 
następującym porządkiem obrad: Za- 
przysiężenie rzeczoznawców i biegłych 
Izby; Przyjęcie protokułu z ostatniego 
plenarnego zebrania Izby; Sprawozdanie 
prezesa [zby o stanie gospodarczym o 
kręgu Izby; Sprawozdanie z działalno- 
ści lzby za czas od 16 października 1%2 
do 18 marca 1935 r.; Sprawozdanie ko- 
misji rewizyjnej z kontrali księgowości 
i kasowości oraz w sprawie zamknięcia 
rachunków dochodów i rozchodów Izby 
za rok 1952; Preliminarz dodatkowego 
budźeim Izby na rok 1933; Ustalenie wy- 
sokości djet dla radców Izby na rok 1935; 
Projekt rtatuiu oszczędnościowo-emery- 
talnego pracowników zby; Rozpatry- 
wanie ewentnalnych wniosków, zgłoszo- 
nych na plenarne zebranie, stosownie do 
postanowień regulaminu obrad plenar- 
nych zebrań. 

Na posiedzeniu ponfnem: Wybór człon 
ków komisji rewizyjnej na rok 1933; 
Wybór członków sądu palubawnego Jz- 
by na rok 1935, 


Teatr Miejski w Sosnowcu 


„AZEFĆ — sztuka w 10 odalonach, będą- 
ca hisionją dziejów naj 


.15 wiecz, 
46 gr. do 1,49 zł. 
Jutro w środę „AZEF”, y 
PEPINĘ głośną opozetkę w 3 akt. Ostnrei 
chera odegra w piętek dma 24 hm. warszaw 
i o zakazie S AM Dar oay i 
skiego. W wykonaniu „PEPINY biorą udział: 
mp. Xenia Grey, M. Domosławski, Tad. Las- 
kowski, 7b. Bigot i inni. Bilety w cenie ad 
109 do 4,70 2). wczesnej do nabycia w fir- 
mie Wł. Czechowski, wl. 3-ga Maja 8. 
aikaa 


Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR. 


Iai 21 bm. — „Proboszcz wśród wbo. 
gich". 

Środa, 22 b.m. — I gościnny występ ope- 
reki warszawskiej „Peppina', 

Piąlek, 24 ban. papol. Wielkie Misic- 
rjum p4. „Męka Chrystusa czyli Golgota". 
wiecz. gościnny wysięp Hanki Ondonówny. 

la 25 bm. II gościnny wysięp ope 
rotki warszawskiej „Peppina” 


X KURS PRZEDŚWIĄTECZNY PIE- 
CZENIA CIAST i porządków domowych 
urządza Związek Pań Domn. Kurs odbę- 
dzie się w dniach 28, 0 i 50 b.m. t. zn. 
w środę, czwartek i mątek w lokalu szko 
ły gospodarczej przy kościółku kolejo- 
wym w godzinach od 4 da 6 popoł. Opla- 
ta wynosi zł. 450, dla członkiń Związku 
zł. 5. Zapisy przyjmuje sekretarjat (Sto- 
warzyszenie techników, Czysta 9) we 
wtorki i pątki godz. 3—5, tel. 58. Panie 
iproszone są o spieszne zgłaszanie swego 
mdziełu, gdyż liczba osób ściśle ograni- 
tzona. 

X ŁAŃCUCHY DLA SĘDZIÓW. Z 
dniem 18 b.m. w Sądzie okręgowym w 
Sosnowcu wprowadzone zostały tańcu- 
chy dla przewodniczących sądu, zgodnie 
z ostalniem rozporządzeniem o stroju u- 
rzędowem sędziów i prokuratorów. 


X SZKARLATYNA W ZĄBKOWICACH 
W związku z notatką, zamieszczoną pod 
[powyższym tytulem w piśmie naszem, dr. 
R. Szulc nadesłał nam następujące wy- 
jaśnienie: Epidemja szkarlatyny w Ząb- 
kawicach w roku bieżącym nie istniała 
i mie istnieje. Zarejestrowano jeden je- 
dymy przypadek sporadyczny u dorosłe- 
go człowieka, który został umieszczony 
w Szpitalu zakaźnym i iam zmarł, Nafo- 
miast w domach kopalni „Paryż“, na 
t. zw. kal. „Pogorja*, położonej o 20/2 
kim. od Ząbkawie zar 
końcu lutego i w pierwszych dniach mar- 
ta około 10 wypadków zachorowań 
wśród dzieci. Wszelkie środki zaradcze 
zosiały zasiosowane, a powiaiowy urząd 
zdrowia zawiadomiony przezemnie, zam- 
knął miejscową ochronkę i zajął się ak- 
cją dezyniekcyjną. W rezullacie wszyst- 
kie daieci wyzdrowiały i od 10. dni nie 
stwierdzilem nowych zachorowań, wobec 
czego uważam cpidemję szkarlatyny na 
„Pagozji” za opanowaną. W innych 
wsiach okolicznych nie było zachorowań 
aa szkanlatynę. 


jestrowałem w |P 


PREMJERA W TEATRZE. 


AZEF. 


sztuka A. Tolstoja i P. Szezegolewa. 


Niedawno w leatrze  sosnowieckim 
wystawiono tej samej spółki autor- 
skiej „Raspuiina”. W teatrach sowie- 
ckich ten rodzaj widowisk cieszy się 
dużą popularnością, jest to bowiem nie 
innego tylko sziuka ludowa, dostoso- 
wana do reżimu bolszewickiego. Po- 
wierzchowne traktowanie charakteru 
bohaterów, dawanie widowni możno- 
ści łatwego zaznajomienia się z wy- 
padkami, jak to ukazuje Tolsłoj i 
Szczegolew — czyni z modnych obe- 
cnie reportaży sztuki o charakterze in- 
formacyjno - prapagandowym. 

Azef, słynny prowokator rosyjski, 
jest równie wdzięczną postacią repor- 
łażową jak i Rauspulin, ale sztuka o 
nim na naszym gruncie tnaci swój 
sens propagandowy i pozostaje tylko 
informacja, która budzi w nas zainte- 
resowanie bez specjalnie wielkich za- 
dowoleń artystycznych. Są coprawda 
momenty w sztuce, które budzą w nas 
echa minionej przeszłości i są takie, 
iktóre posiadają powab bardzo nam 
bliskiej aktualności, że wymienimy 
tylko twierdzenie, iż student z reguły 
jest nieprawomyślny wobec rządu. 
Wiadomo, że za czasów carskich wy- 
starczyło być stawlentem, aby nie mieć 
zaufania u władzy. Pod tym wzglę- 
klem nic się prawie na świecie nie zmie 
niło. 


W tealrze sosnowieckim rolę tyłu: 
łową kreował p. Tański, który dał 
swemu Azefowi świeiną maskę i eks- 


presją swej gry pogłębił dramat we- 
wnętrzny prowokałora. 

Z innych wykonawców należy wy- 
mienić p. Szczęsną w roli Doły, kawe 
na jako dobrego Plewego i starannego 
wyikonaweę roli Burcewa — p. Grud- 
niewskiego. 

Opracowanie sceniczne p. Opolskie- 
go pamysłowe. 

BZZZRDEN 


Czy byłeś już 


e W Barze Teatralnym 


w Sosnawcn, przy ol. Pilaudakiego 2 


m 
[| 
(dom p. Rajchara) 
z maszyny. 
 B 


Przez cały dzień gorące porcyjki 
Obiady smaczne z 3 dań zł. 1.10 


Kuchnia wzorowo prowadza, 
znanego mistrza aztoki kuli 
p. J. SKURĘ. 


Ceny niskie. 


nauunum 
Z SALI SĄDOWEJ. 


WYROK W SPRAWIE „ROLNIKA“, 

Wczoraj o godz. 15-ej w Sądzie okre 
gowym w Sosnowcu zapadl wyrok na b. 
prezesi zarządu Śpóldzielni „Rolnik“ w 
Zawiercia, 5-leiniego Artura Cicthom- 
skiego oraz 46-letniega Józefa Borzysław 
skiego, b. kicrownika tejże spóldzieli 
oskarżonych o nadużycie w Śpółdzielni 
„Rolnik“ w Zawierciu. Sąd skazał każde- 
go z nich na 1'/: roku więzienia. Obroń- 
cy skazanych zapowiedzieli apelację. 


Ceny 


Pa KOMITET FUNDACJI KU CZCI ś.P 
R. ŻWIRKI I INż. WIGURY wplynęły do 
do dnia 20 marca bir. do Komitetu Miejskie- 
go i Okręgowego następujące ofiary: Elek. 
trownia Okręgowa zl. 522.50, Bank Związku 
Sp. Zarobk. zł. 41,49, Kop. Saturn zł, 177.50, 
kap, Czeladź zł. 8050, Gwar. Hr. Rohard zl. 
68:50, T-wo Przemysl. Zagł. Dąbr. zl. 25, 
Urząd Skorbowy zł. 37.50, Kasa Chorvch zł. 
17.50, Sąd okrękowy zł. 16.15, Związek laka- 
rzy zł. 10, Dyr. Tramwajów Elekir. zł. 2 
Powszechny Zaklad Ubezp. Wzaje 
zł. 12, Szkoła Handl, im. Król. Jadw 
15.20. Żydowskie T-wo Szkół Średnich 


kacka zl. 
ów zł. 24.10, Urząd Celny 
zł. 14, Zarzad Telefonów z}. 15, Zwiąża 
Domu zl. 10, Stowarz. WI. Nieruchrmości zl. 
10, T-wo Kobiet Katolickich zł, 7.15, Cecli 
Rzeźmików zł. 50, Nacz. siacji Wojtyta zl. 
18.50, Sosnow. T-wa Kopalń i Zakł, Hutu. 
zi. 685.05, Pracownicy Koncernu Modrzejów 
Handke zebrane za 'prórednictw em m Ś 
Fskiego 688 zl. ruzem 2289. 7), 
Jednocześnie zarząd fkomiletów L.O.P.P. 
zwraca się z prośbą do wszystkich inslytu 
cyj, zakladów przemyslowych, stowarzyszeń 
sakól | osób ptywatnych o zwroi przesia- 
mych im list obar na „Komitei Fandaak” 


Nr. %. 


„KURJER ZACHODNT wforek 21 marca 1995 roku 


5. 


Pociąg wycieczkowy 
DO WIELICZKI. 


Dyrekcja okrępowa kolei pańsiwo- 
wych uruchamia w niedzielę, dnia 26 
marca rb. popularny pociąg wycieczko- 
wy z Katowice do Wieliczki. Pociąg ten 
zatrzymuje się 4 godziny w Krakowie 
dla zwiedzenia osobliwości tego miasta. 
Wyjazd pociągu z Katowic dnia 26 mar- 
ca o godz. 7.17. Przyjazd do Krakowa o 
godz. 9. Odjazd z Krakowa do Wiehezki 
o godz. 13.06 z przyjazdem do Wieliczki. 
o godz. 1345. W Wieliczce zwiedzenie 
kopalni soli. Wyjazd powrotny z Wie- 
liczki © godz. 19.00 z przyjazdem do 
Katowic o godz. 21.56. 

Pociąg wycieczkowy w drodze pierwot 
nej i powroinej zatrzymuje się na sta- 
cjach Szopienice, Mysłowice i Szczako- 
wa. Cena biletu na przejazd tam i z po- 
wrotem wraz z kosztami polączonem ze 
zjazdem do kopalni soli tylko 7 zł. od o- 
soby. Przejazd w wygodnych wagonach 
jmilmanowskich z miejscami numerowa- 
nemi. Ilość miejsce ograniczona. W pocią- 
gu wagon „Bufet“ z cenami bardzo do- 
stępnemi oraz orkiestra. Pociąg zostanie 
uruchomiony, o ile do czwartku dnia 23 
marca rb, zgłosi się do przejazdu co 
najmniej 500 osób, W razie niewykupie- 
nia tej ilości biletów do lego terminu, 
dyrekcja zastrzega sobie prawo odwo- 
łania pociąpu za zwrolem opłat za uisz- 
czone bilety. Sprzedaż biletów rozpocz- 
mie się już w poniedziałek, dnia 20 mar- 
ca nib. przy osobnej kasie biletowej w 
Katowicach hala III klasy. Osoby poza- 
miejscowe korzystają do Katowic i z po- 
iwratem z 50% zmiżki od cen normalnych 
na podslawie okazanego biletu wyciecz- 
kowego w dniu odjazdu pociągu z Kalo- 
wie. Bliższe ezczegóły w programie, któ- 
ty wydaje kasa biletowa przy zakupnie 
biletn. 


X MIEJSKI ZAKŁAD KĄPIELOWY w 
Sosnowcu w lutym 1935 r. udzielił nastę- 
pujących kąpieli (dla porównania poda- 
ne są cyfry kapieli za luty 1932 r. w na- 
wiśsach): Kąpieli ogółem 63% (6572), w 
tem bezpłatnych, udzielonych bezrobal- 
nym i dzieciom szkolnym... 5000 (2876). 
Płatnych kąpieli na oddziałach było: wa- 
miem I klasy 94 (933), wanien II klasy 636 
(825), parowmi 1244 (1826), natrysków 
1525 (1809), wanien leczniczych 29 (4). 


policję Abram Alabaster z Będzina (Kra- 
kowska), Iazak Szwarz z Sosnowca (O- 
strogórska 2) i Henszlik Gelbard z Sos- 
nowca (Targowa 11).  Aresztowanych 
przekazano do dyspozycji władz sąda- 
wych. 

X CO KOMU SKRADZIONO? Z m 
kania Piotra Zambra w Dąbrowie (Łuka- 
sińskiega 20) skradziono zegarek złoty, 
'biżuterję i nakrycie stołowe, łęcznej war 
tości około 1000 zi. 


- |złotych. 


Z herbaciarni Mandelbauma w Sosnow- 
cun (Modrzejowska 47) skradziono czeko- 
łladę i cukierki, wartości 100 zł. 

Siefanowi Będkowskiemu z Sosnowcz 


Dzika 4) skradziono z kieszeni podczas |< 


pobytu w kinie portfel z zawartością 100 


Z mieszkania Heleny Holdy w Będzi- 
nie (Zawałe 30) skradziono bieliznę, war- 
tości 100 zł. 


Pracownicy umysłowi 


a sytuacja w przemyśle górniczym. 


Otrzymaliśmy następującej treści komu 
nikai z P. Z. Z. P. P. idj; 

W niedzielę dnia 19 hm odhyło się ple- 
narne posiedzenie zarządu głównego i przed- 
stawicieli oddziałów polskiego Zwiazku za- 
wodawego pracowników przemysłowych i 
handlowych Rz. P. w Sasnowru, na którem 
poza bieżącemi sprawami zastanawiano się 
nad poważną sytuacją, wytworzoną w gór- 
nictwie, Prawie wszyscy pracownicy otrzy- 
mali wymówienia, które kończą się częścia- 
wo z upływem bieżącego miesiąca, a zarządy 
kopalń nie wysunęły dotąd nowych warun- 
ków, tak, że niepewność jutra daje się dol- 
kliwie we znaki. 

Pozaitem zamierzone unieruchomienie w 
Zagłębiu Dąbrowskiem, jak również zagro- 
żenie istnienia kopalń w Zagłębiu Krakow- 
skiem z powodu zmniejszenia dostaw rządo- 
wych, wywołały zrozumiałe zaniepokojenie 


wśród szerokich warstw pracowniczych. 


W związku z tem postanowiona wysłać dele- 
gację do Ministerstwa opieki społecznej, któ- 
ra przedstawiłahy czynnikom miarodajnym 
grozę położenia i starała się złagodzić sknfki 
tych zarządzeń. 

Również amawiano szeroko sprawę głoso- 
wania w Sejmie poslów pracowniczych nad 
nowelą do ustawy o czasie pracy i urlopach 
do tych zaś, którzy przyczynili się dn po- 
gorszenia dotychczasowych praw, zarząd 
Związku odpowiednio się u*tosunkuje. 

Następnie zebrani poesianowifi przyjść z 
wydatną pomocą materjsiną górnikom kop. 
„Klimontów“ į „Mortimer*, którzy w tak 
bohaterski sposób bronią warsztatów pracy 
przed ich zniszczeniem. 

Wreszcie została powolana do życia sekcja 
iechnologiczna, która ma na celu skupienie 
wszystkich pracowników technicznych, głów- 
nie inżynierów górniczych i hutniczych, do- 
ląd stromiących od organizacji zawodowej. 


Obniżyć ceny w kawiarniach 
i bufetach kolejowych. 


Donieślimy o wydanym prze Minister-|968 k. k. bynajmniej nie może znaleźć 


siwo spraw wewnętrznych okólniku po- 
lecającym przeprowadzenie akcji abmi- 
żenia cen w resiauracjach i mieczarniach 
a także w butetach kolejowych. Okálnik 
Ministerstwa stwierdza, że mimo wyda- 
tnego obniżenia cen piodów rolnych ce- 
ny pobierane w tych zakładach są nie- 
współmiernie wysokie. Zysk na mleku 
dachodzi do 400*/s, na serach i jajach do 
200%, Trwająca w tej dziedzinie droży- 


tutaj zastosowania. 

Nie wchodzimy w rozważania meryto- 
ryczne w zakresie zagedniemia prawne- 
go należy jednak z całą stanowczością 
stwierdzić, że podjęta przez władze ini- 
|cjatywa jest calkowicie słuszna. 

W lokalach kawiarnianych, cukier- 
niach, oraz bufetach  kolejawych i 
innego rodzaju dysproporcja cen 
jest tak opromna pomiędzy kosztem, a 


zna jest powodem zmniejszenia się kon-| wartością świadczenia, że przykład 400 


Postrzelenie awanfurnika 
PRZEZ POLICJĘ. 


Znani w Dąbrowie awaniumicy i zło- 
ieje: Lucjan Maj i Adam Waligóra 
zamieszkali ma kolonji „Staszic“ nr. 28 
upiwszy się w ub. niedzielę wtargnęli: da 
mieszkamta sąsiada Fr. Przybyły i poczę 
li je demolować. 

Zaskoczony takiem zachowaniem się a- 
wanturmików właściciel mieszkania wy- 
biegł na ulicę, wzywając pomocy. Znaj- 
dujący się wówczas w pobliżu policjant 
udał się z Przybyłą do demolowanega 
mieszkamia. Awanturnicy opuścili je już 
w międzyczasie, poniszczywszy meble, 
i udali się do mieszkania innego sąsiada, 
czynią tam to samo. 

Na widok policjanta awanturnicy wy: 
biegli na podwórze, gdzie jeden z nich, 
Waligóra podniósł z ziemi duży kamień, 
chcąc bić nim policjanta. Zaałakowany 
policjant, po kilkakrotnych, bezskutecz- 
nych wezwaniach do uspokojenia się a- 
*wantarnika, strzelił z rewolweru, raniąc 
lekko Waligórę w lewą nogę, powyżej 
kolana, 

Widząc zdecyd@waną postawę poste- 
runkowego awantumicy uspokoili się. 
Rannego Waligórę opatrzono w ambula- 
lorjum i przewieziono do domu. 

Przeciwko awantumikom wdrożono, 
dochodeenie. s 
| RZ 


Nasz dział radjóww 
U 
RADJOPROGRAMY STACYJ CHIŃSKICH. 

Po uruchomieniu silnej stacji DE) 
w Nanikinie całe Chiny mają pe możmość 
sluchania audycyj mamkińskich. Program 
lych audycyj jest dwajaki, Azja i Fur 
siere Chiny i młode Chiny podają sobie 
ręce. Przed południem nadaje stacja nan- 
kińska reportaże sportowe, koncerty z płyt, 
Jrogram taneczny ete. łndnin_ chara: 

ter programu zmienia się radykalnie: na- 
siępuja stare chińskie módlitwy, obińska 
muzyka religijna z przed setek lat, W go- 

ch wieczomych w progromie zajmują 
Pierwsze miejsce odczyty oświatowe o his 
gjenie, szkolnictwie, dalej o rolniotwie, 
wreszcie naka języków obcych 
„POWITANIE WIOSNY“. 

„Dnia ?2 bm. o gode. 20 w związku z ostat- 
nim dniem kalendarzowym zimy — Polskie 
Radjo organizuje koncert pi. „Powiłanie 
wioany“yw sya weżmie wdział orkiestra 
P. R. pod dyrekcją Sianisława Nawrota, o- 
Taz młody tenor, Stefan Witas, który ikillko- * 
ma występami swemi w radja zdołał w króte 
kim czasie pozyskać sympałję radjosłucha» 


we objawy. Spróbujcie i przekonajcie się sami, lecz żądajcie we własnym 
interesie tylko oryginalnych tabletek Togal. Do nabycia we wszystkich aptekach. 


Przeciwko grypie i przeziębieniu należy zastosować tabletki Togal, które usuwają te chorobli- Togal 


Razem 3526 (36%). Do Kasy Zakladu za 
kąpiele wpłynęło zł. 2305.76 (zł, 2786.10). 
Ogólna ilość osób wykypanych w lutym 
jest wyższą o 1576 w porównaniu ze sty- 
<zniem br. oraz wplyw do Kasy za kąpie- 
Je większy o zł. 455.80 — pomimo ogra- 
niozemia czynności Zakładu do 5 dni w 
tygodniu. 

Jak widać z zestawień cyfrowych w 
roku ub. kąpano się więcej w łaźni miej- 
skiej, aniżeli w roku bieżącym. Wynika 
to częściowo z tego, że wzrosła i część ła- 
zienek w prywalnych mieszkaniach. 


X DRĘCZENIE DETEKTOROWICZÓW 
Masowe skargi radjosłuchaczy na pro- 
gramy neszych stacyj nadawczych nie 
odnoszą żadnego skutku, nic przeto dziw- 
nego, iż liczba abonentów stale się 
zmniejsza. W ezczęśliwem położenia tą 
jedynie posiadacze radjoodbionników 
lampowych, mogący słuchać stacyj za- 
granicznych, natomiast właściciele dete- 
kiorów mnszą cierpieć i na to niema ra- 
dy. W programach stacyj zagranicznych 
jest duże urozmaicenie, u nas rozpaczii- 
wa nuda į monatonność, przyczem lwią 
część audycyj stanowią nikogo nie inte- 
resujące odczyty i pogadanki. W ubie- 
gle mp. dwa dni, tj. w sobotę i niedzielę 
posiadacze aparatów  kryształkowych 
byli wręcz zadręczami, gdyż niemał co 
druga audycja była wiwatowaniem i czo 
łobitnością, to też wdziska się denerwo- 
wali, odkładając słuchawki. Takie pro- 
gramy napewno nie przysporzą abonen- 
tów. 

X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. Zo- 
fja Slaczewska, zamieszkała w Sosnowcu 
przy ulicy Wiejskiej 18 napiła się one- 
gdaj w telu samobójczym esencji octo- 
wej. Denatkę przewieziono na kurację 
do szpitala. Przyczyna zamachu sumdbój 
czego nieznana. 


X ARESZTOWANIE ZŁODZIEL w 
związku z kradzieżą mieszkaniową na 
szkodę Romana Berysia w Sosnowcu 
Mamawa 9. sekali oraria zen 


sumcji produkiów gospodarstwa rolne- 
go. Mimisterstwo zarządza przeprowadze- 
nie badania cen w tych lokalach i w ra- 
zie niemożności dojścia do porozmnienia 
polubownego w zakresie obniżenia cen, 
kierowanie spraw do właściwych sądów 
a przekroczenie art. 269 k. k„ który prze- 
widuje karę więzienia do lat 5-ciu za na- 
kładanie nadmiernych obowiązków, świa 
dczeń majątkowych na osoby będące w 
położenia przymnsowem. 

Czy kwalifikacja prawna da się usta- 
dié, pokaże przyszłość. Narazie przedsta- 
wiciele przemysłu gastronomiczno - kuli- 
narnego è kawiamianego zapowiadają 
podjęcie kontraikoji, celem obalenia sta- 
mowiska Ministerstwa. Wskazują, że 
władze administracyjne nie mają prawa 
do regulowania cen w lokalach, że art. 


W ub. niedzielę w sali przy ul. War- 
szawskiej w Sosnowcu odbyło się wspól- 
ne zebranie chrześcjańskiego i żydow- 
skiego cechu rzeźników. Zebraniu prze- 
wodniczył p. Piga. Obrady poświęcone 
były wyłącznie skargom na dzierżawcę 
rzeźni eosnowieckiej. 

Ze sprawozdania zarządu cechu wyni- 
ka, że rzeźmicy sosnowieccy zwrócili się 
do Magistratu ze skargą na dzierżawcę 
rzeźni. Wśród zarzuiów, czynionych 
dzierżawcy, Magistrat niewątpliwie zwró 
ci uwage na zarzut antysanitarnych Sto- 
sunków w rzeźni oraz aprawdzi, czy i o 
ile prawdą jest, iż, jak piszą rzeźnicy w 
swym podaniu, w rzeźni odbywa się 
ubój poza godzinami urzędowemi przez 
ludzi niełachowych. Są to zarzuty bardzo 
poważne i nie mogą pozostać bez ną 


ii dotyczą manopeła dzie- 


proc. zysku, zacyiowany w akólniku Mi- 
nisterstwa, jest bladem odbiciem rzeczy- 
wistości. 

Niemniejsze ceny panują w najrozma- 
itezych (bufetach, które wyzyskują swo- 
ją sytuację monopalową. Ta niezdrowa 
kalkulacja znajduje dostateczne podsia- 
wy z punkin widzenia właścicieli lokału 
w niezwykłym nozwoju życia kawiarnia- 
nego, z kiórem w parze nie idzie przyrost 
zakładów. Stąd też uważają siebie za u- 
prawnionych do zdzierania, ile się da. 
Wydawy przez Ministerstwo spraw we- 
wnętrzmych okólmik zasłwguje na uzna- 
nie, o ile jednak będzie zrealizowany. 
Przedewszystkiem właścicielom lokali 
należy wytłumaczyć, że nie stracą nie na 
obniżeniu een, bo zwiększy się ilościowo 
|konsumcja. 


Skargi rzeźników 


na stosunki w rzeźni. 


żawcy na rozwożenie mięsa po wygóro- 
wanych cenach oraz nabywanie przez 
specjalną spółkę handlową kiszek i skór, 
których z rzeźni nie wolno wywozić. 
Odpowiednia skarga została również 
złożona w uzędzie prokuratorskim. 


Zebranie zakończyło się uchwaleniem | | 


rezolucji, w której rzeźnicy zwracają 
się do władz z prośbą. iżby obecny 
deierżawcea przy przetargu o dzierżawę 
rzeźmi nie miał prawa pierwszeństwa. 
Sprawa jest ważna nie tylko dla rzeź- 
ników, ałe i dla szerokich rzesz konsu- 
mentów, zai ZAPÓWNO 
w wysokości opłat za ubój, jak i w u- 
rządzeniach sanitarnych rzeźmi. Należy 
mieć nadzieję, że z tych powodów wła 
dze miejskie uczynią w tej sprawie 
wszystko, co leży w interesie miasta i z 
tego punktu widzenia rozpatrzą skargi 
rzeźników, czy i © ile są słuszne. 


czów, Urozmaicony program wypełnią utwn- 
ry orkiestrowe i pieśni, których tyśnły zau 
powiadają nadchodzącą wiosnę, a więc — 
„Przebudzenie wiosny”, „Przybycie wiosmy", 
„Odgłosy wiosny”, „Szmery wiosemne* itp. 


PROGRAM RADJOWY. 
WTOREK 21 MARCA. 


11,50 — Komunikat meteorologiczny. 11.54 
— Sygnał czasu, hejnał z wieży Marrackiej. 
1240 — Koncen z plyt gramofonwych. 13.15 
— Komunikat gospodarczy. 1320 — Komu- 
nikat meteorologiczny. 15.10 — Komunikat 


eksportowy. 1515 — Komunikat gospodar- 
czy. 15.25 Chwilika lotnicza i przeciwga- 
zowa. 1530 — Komunikat państw. urzędu 
'wychawania fizycznego. 15,35 „Wśród 


kaiązek” wygl. prol. Henryk Mości 
= Bajeczki. Cioci iroli dia. dzieci. i01 
Intermezzo muzyczne. — 1620 — Odczyt dla 

(Dzial 16.40 — 


POKWITOWANIE OFIAR 


złożonych bezpośrednio w Administracji 
„Kurjera Zachodniego*. 


ego na nafbiedniejsza 
(czterdzieści) rodzina. 
NA GÓRNIKÓW W KLIMONTOWIE: 
Dr. Zawadzcy 10 zł. (dziesięć). 
NA KOŁO WINCENTEK W SOSNOWCU: 
Knothe i Hłaska — 50 zl. (pięćdziesiąt). 
NA KOŁO WINCENTEK W ZAWIERCIU: 
Firma M. Tusiewicz 3 zł. (pięć) 


„KURJER ZACHODNI” wtorek 21 marca 1953 roku. 


dalo się pońlrzymać dzięki stosow 
|km na dragach za zaległe podat 
uym subsyljum na zafrudnieaie bezrcbot- 
nych. których praca użyta była przy budo- 
wie drazi, a nadto dzięki stosowaniu syste- 
mn ndrahiznia zasiłków otrzymywanych 
przez bezrobotnych z akcji doraźnej. 
W iym raku przewiduje się budowę drogi 
jągowiee — Rusaj, klóra ma połączyć Za- 
ie z Zagłębiem oraz wykończenie dróz 
i Gi i Zawiercie — 


Na popieranie aświaty przeznacza się 50903 
zl. (w ub. roku 65276) co głównie pochłaniają 
wyilstki szkolne. 

Wniaski zmierzające do podniesienia wy- 
daiku na nfrzymanie biura Rady szkolnej 
powiaławej i wsławienia pewnej kwoty na 
kursa doksziałeające — nie utrzymaly się. 
Na kulturę i sztukę sejmik asygnuje 450 zi. 

; kwofa fa idzie na trzymanie 
bibi joteki, subsydjnm kasy im. Mianowskie- 
go w Warszawie i Í. p. 

Na dział zdrowia publicznego przeznacza 
się 19085 zl. (w r. uh. 27326), w czem najw 
"7a pozycją jest subsydjum dla Powiat. 
milelu wychowania fizycznego i wynosi 
le zredukowane zastały wydatki na 
ç speleczną. Podczas gdy w roku ub. 
zl, fa teraz 8505. Tulaj nale- 
pomogi dla gmin na utrzymanie przy- 
w ln starców 500 zł. (w r. ub. 1500) po- 
dorażna w razie klęsk żywiołowych. 
W tym roku miał szczęście Polski Czerwony 
Krzyż, aly przyznano mu 25 zł., w ub. r0- 
ku nie. Związek pracy obywatelskiej kobiet 
35 zl. przediem 500 zł. LEON MIRECKI. 
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Nowy pesel austriacki w Berlinie dr. 

schilz, mianowany przez rząd austrjacki, kia 

ty broni się wyjątkowemi zarzędzeniam 
przed hitleryzmem, 


Tau: 


Kronika Zawiercia. 


Gospodarka 


SEJMIKU ZAWLERCKIEGO W CYFRACH. 

Ogólne uwagi, które się nasuwają przy 
pierwszem przyjrzeniu się obradom scjnnku 
znwierckiego — to brak samodzielności u 
rzłonków, a z drugiej strony niewspółmier 
na do uprawnienia przewugo organu wyko 
nawczego, u raczej jego kierownictwa w oso. 


Funilusz pracy, który będzie podstawą 1i- 
nansawy dia podejmowanej przez rząd w 
najbliższym czasie akcji zatrudnienia bezro- 
bołnych przy robolarh publicznych, ma z4- 
pewniono źrólła dochodów z opal specjal- 


hie przewodnicząceza p. starosty | sekretarza | nych, wplywów z zaległości podatkowych. 
p. Malanowicza, chovci jen osiani formal-iuiszczanych w naturze, dalej z wplat 
nie w skład wydzialu nie wchodzi. związków komunalnych, z dołacyj skarbu 


państwa oraz z darów, zapisów ż oliar. 

W szezeaólności przewidziane zostaly z po- 
wyłszych źródeł nastepujące wpływy: pra- 
cównicy umysłowi i fizyczni prywatni maja 
ugólem dać okalo 20 mil jonów złotych, tyleż 
ma dać przemysł, pracownicy i funcjonarju 
ze państwowi apłacą na cele funduszn pr 
ey nkslo 10 miljonów złotych, pracownicy 
«nmorząjowi okala 1 miljona złotych, wolne 
zawdy miljonów złotych, związki ko- 
munslne miejskie i pawiatowe — okolo 10 


Pewne objawy wykazania tej samodziel 
ności można była zauważyć, gdyż niewatpii- 
wie w sl sejmiku wchodzi kilka osób abv- 
zmanych ze sprawami samorządowymi, ale te 
objawy jakoś dziwnie się rozpraszują, a ci 
którzy zajmą jakieś śmielsze stanowiska 
mieraz aS sluszne, lo albo nie zysku 
ją poparcia, albo się z nich wycofują, albo. 
co częsło się zdarza, po prostu nic umiej 
tego stanowiska obronić. 

o też nic dziwnego, że w inkich warun 


kach ciężar odpowiedzialności zn gospodar: | miijonów zlotych. 

kę samorządu powialowega obciąża więcej|  Pozstem nfrzymane będą dla funduszu pra- 
tych, kiórzy są jej faktycznymi kierownika |ey dolychczasowe aplały, przeznaczone dła 
mi, więc odpowiedzialność za blędy tej go- |fyndn="u pomacy bezrobotnym w wysokości 
spodarki, których ostatnio było niemnlą spa: | okoła 10 miljonów zlotych, dalej idą wpły- 


ta kierownictwo 
w ramach siarej 
jak będzie weling 


da przodewszysikiem na 
Taki stan wytworzyl si 
ustawy samorządowej, a 
nowej to nawel wyobra: sobie trudno. 

Uderzającem jesi Tównicż to, że na zalat- 
wienie wielu dania:łych spraw został prze- 
anaczony tylko jeden dzień. Bylo tam bo 
wiem uchwalenie calego budżetu, uchwaleni 
Klikunastu statutów podalkowych. przyjęcie 
sprawozdania rachunkowego Komunalnej 

asy Oszczędności, wybory dełekaty do Iz 
kieleckiej, nehwałenie stalufn etatów slnż- 
bowych it d. 3 

Zehranie sejmiku odbyło się w dnin 18 b.m. 

inictwem n. starosty Konopackie 

go. Na wstępie przewodniczący zakomunik 
wał o wejciu w skład sejmiku, na miejsc 
opróżniane, p. Kocota Antoniego z Mierzęc 
i Goluchowskicgo Antoniego z Niegowcj 
poczem nasiąpilo rozpatrywanie prel e 
rza budżetowego. 


wy 7 fylmu zaległości podatkowych w wy- 
«kości okolo 15-20 mijanów złotych, da- 
Ineja miwistra opieki spolecznej okola 20 
miljonów złolych, razem więc z wszystk 
wyżej wymienionych źródel fundusz pracy 
otrzymać ma na cele zafrudnienia bezrobof- 
nyeh przy robotach pmbłicznych okolo 100 
miljonów złotych. 

Opiaty, przewidziane w ustawie o luniu- 
szu pracy, wprowadzają pewne stałe obrią- 


STAN WKŁADÓW W POCZTOWEJ 


KA- 


wych — 163.617834 zł. Hlość 
wych wynosiła w 
r. 953.948. 


iu 28 zo 1 


X WALNE ZEBRANIE SPÓŁDZIEL- 


CZEGO STOWARZYSZENIA SPOŻYW- |77: 


CÓW „PRZYSZŁOŚĆ* odbędzie się w 
niedzielę dn. 26. bm. o godz. 3 pepoł. w 
lokalu Tow. śpiewaczego „Lutnia“ w Za- 
wierciu z następującym porządkiem o- 
brad: zagajenie i wybór prezydńum, oi. 
czytanie protokułu z ostatniego zebrania 
lustracyjnego, rozpatrzenie i zatwiendze- 
nie bilansu za r. 1932, zatwierdzenie bu- 
dżeln na r. 1935, uzupełniające wybory 
do rady nadzorczej, wnioski zarządu i 
wolne wnioski. 


X WYJAZD DO ZAGNAŃSKA. Jak w 
swoim czasie donieśliśmy, do Zawiercia 
powrócili robotnicy, którzy przed kilku 
dniami wyjechali do Zagnańska, gdzie o- 
trzymali pracę w kamieniołomach, Wy- 
jazd z Zagnańska nastąpił maskutek 
złych warunków. Gdy jednakże w Za- 
wierciu P.U.P.P. odmówił wydania kart 
zasiłkowych, prawie wszyscy postanowi- 
Ji wrócić do Zagnańska. W sobotę akoło 
30 robotników poszło pieszo do Zagnań- 
ska, druga zaś parija wyjechała cięża- 
rowem auiom. W najbliższych dniach 
wyjedzie 150 nowozaangażowanych ro- 
botników. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Ile będziemy płacić na fundusz pracy? 


żenie produkcji. Obliczono, że obciążenie ta 
wynosić będzie 8 groszy na jednej (onie wẹ- 
gla, 70 groszy na fonie żelaza, 1.5 gr. na 100 
kg. cementu i 7 groszy na 100 kg. cukru. 
Obciążenie powyższe produkcji ma być zrów 
naważone przez korzyść płynącą dla niej z 
tytułu uruchomienia projektowanych robót. 

Ustawa przewiduje również obciążenie mas 
pracujących na rzecz funduszu pracy. Dla 
robotnika, (RL 0 6 dni w tygodniu 
obciążenie ta wyniesie 28 minut pracy: dla 
pracującego 5 dni w tygodnin — 24 minuly, 
dla pracującego 4 dni 19 minnt. Roboty 
publiczue z tytułu akcji funduszu pracy be- 
dą trwały w sezonie 200 dni, przyczem ro- 
bolnicy będa pracawali 6 dni w tygodniu. 
Da to zatrułnienie okolo 100 tys. bezrobot- 
nych przy stawce dziennej przeciętnie 3 zł. 
Ogólna suma przeznaczona na rohociznę wy- 
niesie okolo 60 miljonów złołych, przyczem 
zatrudni się jednocześnie w przemysłach po- 
mocniczych około 30 tysięcy ludzi. Pozostala 
część środków jest preliminowana na pomoc 
I i inne formy pomocy dla bezrobot- 
nych. 

Akeja;której paisiawa, jest fundusz pracy, 
zakrojona zostala na skromną skalę. G- 
by się udala wciągnąć do tej akcji część ka- 
pitalów stezauryzowanych i równ ie 
wykorzystać odpowiednio wszelkie możliwo- 
ści kredytowe, to wartość wykonanych i 
westycyj w roku hieżącym będzie wynosiła 
okola 200 miljonów ziciych. 


Kronika gospodarcza. 


terzy jak z Polski domagają się od rządu 
premjowania wywozu w wysokości 270 zł. 
od wagonu jaj, co wyniesie około 5% ad va- 
lorem, zniżki taryfy kolejowej do połowy, 
oraz zlagodzenia przepisów  stamndaryzac: 
nych a wzamian za to pewnej sełekoji 
porterów. 


Nr. 80. 


na _41.90—42.00; 


proc. poż. slabilizacyjna. 


westycyjna 10500—105.5 
i. premjowa dolarowa 3500—' 
DR 52. Iareoc poz 
104,00 (w proc). 
Akcje: Bank Polski 
10.30 — 10.40—10.55. 


Kronika Olkuska. 


X OBCHODY IMIENINOWE W OL- 
KUSZU i powiecie Olkuskim przeszły 
pod znakiem dekoracji i iluminacji bu- 
dynków rządowych i konamalnych. Dzię 
ki niedzieli nabożeństwa odprawiono we 
.szystkich kościołach przy licznym u- 
dziale organizacyj, stowarzyszeń, a zwła- 
szeza dziatwy szkolnej. Przemówienia 
wygłaszali przedstawiciele państwa bądź 
gmin. Poza dekoracjami budynków szkol 
nych w tym roku iluminowano również 
fabrykę „Olkusz”. W Olkuszu odbyło się 
poświęcenie świetlicy dla bezrobotnych 
przez prefekta ke. dra J. Piskorza w o 
betności przedstawicieli starostwa, Magi- 
stratu i innych organizacyj. Świetliczan- 
ką została p. Melanja Lubaszkówna. 
Wieczorem w sali kina „Orzeł“ odbyła 
się akademja, w której m. in. wzięly u- 
dział chóry „Hejnału”. W czacie defilady 
ma rynku p. starosta Gliszczyński udeko- 
rował naczelnika straży rejonu skalskie- 
go, p. A. Starczyńskiego bronzowym 
ikrzyżem zasługi, oraz p. J. Starosię z ce- 
meniowni „Klncze” i p. F. Szyjkowskiego 
z fabryki B<i Szajn w Sławkowie, zna- 
kami i dyplomami honotowemi za długo- 
letnią pracę w przemyśle. 

X ZE STRAŻY W OGRODZIEŃCU. Pod: 
przewodnictwem p. Franciszka Biedaka, 
odbylo się walne zebranie członków stra- 
ży ochotniczej w Ogrodzieńon, na któ- 
rem poszczególni członkowie zarządu 
składali sprawozdania ze swych czynno- 
ści w roku ubiegłym. Po udzieleniu za- 
rządowi absolutorjum i przyjęciu budże- 
tu na rok bieżący w wysokości 6.050.60 
z]., wybrano zarząd straży, a mianowicie 
pp: Stanislawa Lipke (prezes), Piotra 
Podsiadło (wiceprezes), Mieczysława Mo- 
rawca (sekretarz), Wincentego Pilarskie- 
go (skarbnik), członków zarządu pp.: 
Andrzeja Pilarskiego, Marjana Pimkow- 
skiego i Wincentego Turleja. Naczclni- 
kiem wybrano p. Fr. Bicdaka, zastępcą 
p. Edw. Lipczyńskiego, gospodarzem p. 
W. Gajdę. Do komisji rewizyjnej zapro- 
szono pp.: SI. Ciołczyńskiego, Leona Szy- 
mańsikiego, Józefa Piątka i Wł. Zamorę. 
B. prezesa straży p. St. Krawczyka obda- 
rzono tytułem członka honorowego. 


X WŁADZE SPÓŁDZIELNI „JEDNOść* 
W WOLBROMIU. Onegdaj odbyło się 
walne zebranie członków spółdzielni spo- 
żywczej „Jedność“ przy fabryte wol- 
bromskiej. Po złożeniu sprawozdania, 
które wykazało dobry stan spółdzielni, 
wybrano zarząd tejże na czele z pp. E. 
Molla, St. Pietruszewskim i Bol. Kyzio- 
lem, oraz 10 osób do Rady nadzorczej. 

X WŚCIEKLIZNA WŚRÓD PSÓW. Na 
terenie powiatu Olkuskiego wykryto w 


76.0; Starachowice 


Wydatki, preliminowano w kwocie 7l.| STAN WKŁADÓW W KOMUNAŁNYCH| SPADEK IMPORTU RYB DO POLSKI. Im |9g'stnch dniach 10 punktów zarazy 
888,64, z leko zwyczajne zł. 754.944, nadzwy- | KASACH OSZCZĘDNOŚCI. Sian wkladów [port ryb do Polski wykazuje znaczny spa-|wścieklizny wóród psów. Ogółna niość 
rzajne zł. 133.749. Kwota ia została niero|--zczylnościowych ma 31 stycznia 1955 r.|dek. W styczniu rb, przywieśliśmy 5.737.200 |pokąsań ludzi przez wściekłe psy, wyno- 
zmniejszona. Budżet w wydatkach zwyczaj | nynos i w «armnalnych kasach oszozęd- |kg. wartości zł. 2.190.000 zł. Z porównania |s; około 300 osób. W 


mych rozpada się na 13 działów. Dzia! pierw 
a mowi sdminiafracja ogólna. Wydnik 
tego działa oblicza się na 92995 zl. W roku 
nb. preliminowana 109.686 zl. Wydalki oso- 
bowe (pokory, emerytury i t. d) wynoszą 7! 
53931, rzeczowe zł. 38.964. W dyskusji nad 
tym działem przedstawiciel Koziegłów p. P 
szowski postawil wniosek o skreślenie w 
datku na emeryiurę zł. 4163, dla bylego se- 
krelarza sejmikn p. Babiarza. Wniosek zo 
siał odrzucony. Przy tej okazji dowiedzie- 
liśmy się, jak się to ta sprawa przedstawia. 
Było tak: Wymówiono funkcjonurjuszem 
sejmikowym zapewnienie stałości dadaiku 
komunalnego. Na te warunki wyjątkowo nic 
zgodzi] się p. Babiarz i w ten sposób, będąc 
w zawieszeniu, przeszedł na emeryturę, Po- 
nieważ jednak w ramach statutu fundnszn 
emerytainega p. Babiarz iej emerytnry nzy- 
skać nie może, do czasu, kiedy statut nie bę 
dzie zmieniony, a co ma nastąpić, więc cl- 
żar ten spadł na budżet. * 
Driał drugi to majątek komunalny. Nalesą 
tu: folwark Leśniów, utrzymanie domów se 
mikowych w Zawierciu. Utrzymanie schro 
niska w Krzemiendzie. Wydatki z tym dzia- 
łem związane wynoszą 13456 zl. 4 
Do przedsiębiorstw komunalnych należy 
szkoja drzew owocowych w Koziegłowach. 
Wydatki na jej prowadzenie wynoszą 2000 
zl. Gospodarkę prowadzoną w szkole podda- 
no surowej krytyce, a okazy drzewek wy- 
chodowamych w szkole przedsiawiciele Ka- 
zieglów pp. Proszawski i Stadalkiewicz zade- 
manstrowali zebranym (podobnie jak w Sej- 
mie); okazy te przedstawiały się mizernie. 
Na spłatę długów przeznacza się 133.587 zL 
Najciekawszą pozycję stanowią drogi i plz- 
ce publiczne bo 195.810 zł. (roku uh. 464746). 
Dochodowa strona tego dzialu zostala 
smacznie obniżona w ostatnich czasach, Kon- 
namsgcie dróg, jak również budowe nowych 


1ości 33 zl, sian wkładów na ra- 
hunkach czokowyeh — 46603 tys. zł. 
EMIGRACJA DO PARAGWAJU. Jak im- 
|srmuje Syndykat emigracyjny, na podsta: 
wie obowiązujących przepisów Peragwa- 
u wyjechać mogą posiadacze imiennych we- 
ań, wystawionych w Paragwaju przez 
ch lub pracodawców oraz rodziny lub 
soby samotne, posiadające dowód kupna zie. 
mi w Paragwaju. Pozatem wizę paragwa 
ką olrzymać mogą rodziny rolnicze Inh sa- 


2 imporiem ze stycznia 1952 r. wynika, że 
pod względem ilości przywóz zmniejszył się 
a 2.305900 kg, a względem warlości 
o 2.046.000 zi, 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dnia 20 marca. 


Dewizy: Gdańsk 174.45. Holamdja 360.00. 
lLomdym 30.78. Nowy Jork 8.89. Paryż 55.09. 
Szwajcarja 172,70. 

Obroty mniej, niż średnie, 


tendencja stab 


mola rolnicy, nie mający wezwań, a posia-|<zą dla dewizy na Londyn. Banknoty dola- 
lujący poza aplaią kosztów przejazdu, przy-| rowe w obrotach pozaziełdowych 836'h. 


najmniej dal. 300 na pokaz od rodziny, sa- 
rotmi dol. 150. Suma pokazowa stanowi gwa- 
raneję, że przybywający do Paragwaju bę- 
dzie mial zapownione utrzymanie w ciągu 
piorwszych miesięcy pobytu, do czasu zna- 
lezionia odpowiedniej pracy lub zagospoda- 


rowania się. 


ŻĄDANIA EKSPORTERÓW JAJ. Ekspor- 


Rubel złoty 4.281 — 4.78. 

W obrotach prywainych rubel srebrny 
1.56, 100 kopiejek bilonu srebrnego 0.%. 
Gram czystego zlota 5.9244, W obrotach mię 
dzybankowych dowiza na Berlin 24250, Mar 
ki niemieckie 


VARIETE. 


związku z tem sła- 
rostwo olkuskie wydało cały szereg za- 
rządzeń Magistratom i urzędom gmin- 
nym nawołującą ludność do zwalczania 
tego rodzaju epidemji i pouczająca jed- 
nocześnie, jak należy się zachowywać 
wrazie wypadku ukąszenia przez psa. 

X 10-CIO GODZINNE PRZESZKOLE. 
NIE. Jutro o godz. 6 popol. w szkole po- 
wszechnej nr. 1 w Olkuszu, rozpocznie 
się ogólne przeszkolenie urzędników pań 
stwowych, samorządowych i prywatnych 
o obronie na wypadek wojny lotniczo- 
gazowej. Wykładowcami będą prof. Bro- 
der. instrukior powiatowy i podinstrue 
ktarzy. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


P. J. Zawadzki, Poręba: Warszawa 
Królewska 35, Henryk Chankowski. 


ZE SPORTU. 


K. S. WARTA (Zawiercie) — 
POL. K. S. (Katowice) 0:5, 

W ub. niedzielę Warta r gła sezon 
piłkarski spotkaniem towarzyskim z jednym 
z sikmejszych zespołów śląskich Pol. K. S. 
z Kalowie. Zwyciężyli goście w siosunkm 3:0. 

T. S. Dąbrowa — Maksbr 4:3, 

Ruch — Zagłębianka 3:0. 


Zapisulele się do PMS. 


Ar. 9 


KURJER ZACHODNI wtorek 21 marca 1953 roku. 


lem ni 


Z CAŁEJ POLSKI 


ś. P. WIESŁAW GAWIIKOWSKI. 


Scena polska ponicgla bolesną stratę, Pa 
królkleh cierpieniach zmarł w Warszawie w 
szpitalu Blżbiefanek znakomity artysta Tea- 
iru Narodowego Wieslaw Gawlikowski w 42 
roku żyta. 8, p. Guwllkowski, klórego praw- 
dziwe nazwiska brzmi Pacholski, był sity- 
jecznym wnukiem slynnego kamika polskie- 
go Rulima Morozowicza, należał zatem do 
rodziny nklorskiej. Sżkołę dramatyczną u- 
kończy! w Warszawie, paczem karjerę aktor- 
ską rozpoczął w Lublinie w zespole Janow- 
akiego. Ze sceny wyrwał go nagły atak, któ- 
remm merl na ulicy. Ustłrwania lekarzy u- 
trzymania amysty przy życiu pozostały bez- 
skuteczne, Wiesław Gawlikowski zmati, pa- 
zostawiając po sobie pamięć nietylko! wy- 
bitnie ułalentowatega ariysty i rzelelnega 
pracownika teatru, ale także człnwicka nie- 
zwykłych zalet charakteru. 


NAPAD NA LOKAL 
„KUREJRA LWOWSKIEGO". 

W sobole wieczorem okola godz. 11 grupa 
zbirów, składająca się z 80 osób oloczyła 
gmach, w którym mieści się redakcja i ad- 
ministracja „Kurjera Lwowskiego" i poczę- 
ła strzelać. Następnie zbirzy wiargnęli do 
rednkcji I hall maszyn, podpelając w kilku 
miejscach dam. Pozatem rzucili się na zeoe- 
rów, kalecząc ich dotkliwie, Po zniszczeniu 
kilku maszyn, bandyci zbiegli Wezwano 
straż pożarną, jednak przed jej przybyciem 
zdołalt współpracownicy redakcji i admini- 
stracji pożar zlokalizawać. Wszczęte. śledz- 
two nie dóprowudziła do ujęcia zblrów. 
ARESZTOWANIA DZIAŁACZY NA- 
RODOWYCH W CZĘSTOCHOWIE. 

Władze bezpieczeństwa przeprowadziły w 
Częstorhawie pzereg rewizyj w mieszkaniach 
członków OWP. gripujących się dokola re- 
dakcji „Gazety Narodowej”. M. in. przepro- 


kierownik „Ostatniej Posługi*, 

n ieboszczyków* wydał manifest 1 2 
dów, że zwłoki samobójców nie będą chowa-|ła przez studentów odstraszy wi 
re na cmentarzu, lecz zostaną oddane do|mobójstwa. 


Cesarz Abisynji Selassie I (3) na pokładzie 


zwany kró- 


prosektorjnn 
do ży-|spodziewa się, że per ktywa 


jum dla celów naukowych. Pinkert 


Powiadam: 

— Ależ to świństwo. My z tego ma- 
my małą radość, a państwo traci drogd- 
*enną cnergję, U mnie naprzykład we 
wychodku 100 świec palt się bezmžy terz- 


Wid od sa 


Piatiletka żarówkowa. 


Humorystyczny obrazek ze stosunków sowieckich. 
mam robić? Sam nie rozumiem, Sytuacja 


-f bez wyjścia. 


okreta niemieckiógo „Reswiałe”, 


nie. Wsiydzę się wproal tamt chodzić. 

On powiada: 

— Powiedzcie raczej: Dzięki Bogm, że 
nie posianowili wyrabiać jesżczę wię 
kszysh żarówek, isk przynajmniej ne 
tysiąc świec, 

To mnie juź podrażniło. 

Co mi in — powiadam — opowiada- 
cie bajki, Raczej paradźcie mi. gdzie 
mógłbym otrzymać małe żarówki. 

On powiada: 

— Nie darma służę przy ełektryce, ala 
małych żarówek już dwa lała nie wia 
działem. 

— Temi słowy się pożegnał 1 wyszedł, 
A ja zgusiwszy w pokoju Świutko, poło- 
żyłem wię do tóżka i wśród ciemności my- 
ślałom o przebiegłości jaką miekiedy In- 
dzie posłognją się przy spełwiasgu swej 


praty binrowej. 
M Boszczemko, 


RZECZY CIEKAWE 


300 KANDYDATÓW NA POSADĘ 
SPFAKFERA. 


Gdy prywatna siacja nadwwcza Radjo- 
Vitus w Paryżu ogłoniie kcnkaes na posade 
speakera w swojem »indja, zgłasiło się ad 
500 kandydatów, w iem 5 pań. Między kan- 
dydatami znajduje się laureat prox de Ro- 
me za urchiiektnrę, kilku miwokatów, iite- 
ratów. Podczas pierws) próby wyci. 
nowano aż 278 uczestników, dała cgzamia 
Ay z pośró kdórych komie wytawda'8 
ylica, z poi el ja w 6 
da ostalecznego konkursa. 


walmano rewizję u b. przewodniczącego 4 

miejscowej placówki mlodych OWP, magi- Znamy sowiecki pisarz-humorysia Mi- 
sira praw Stefan Niehudka i relaktorów chal Zoszczenko mapisa? w osiatnim cza 
„Gazety Narodowej“ Ruikow'kiego i Kowal- sie.szereg Á, w których udatnie 


Śledczego 
|, Sle- 


skiego. Do Ga 1 sedziego 
rzekazani zostali Zygmunt Przyg 
lan Slwrzyk i Tadeusz Puchała, 


SILNY WIATR HALNY 
W ZAKOPANEM. 


Onagdej w nacy przeszedl nad Tatrami i 
Zakopanem niebywale silny wiatr halny, 
kióry chwilami przybierał charakter hura- 
ganu, Wichura poczyniła duże spustoszenia 
w drzewostanie leśnym i w samem Zakopa- 
nem. Pastwą huraganu padlo wiele drzew, 
szyb, parkanów itd, Największe spustoszenie 
poczynił wiatr na Wilęzniku, unosząc | rza- 
cując na ziemię na odległość 50 merów od 
budymku cnły dach mowobudającej się szko- 
ly powszechnej, wyrządzając szkodę na kil- 
Kkananicie tysięcy złotych. Następmie huragan 
uniósl komin na jednej z will oraz część da- 
chu. O sile wiatru śwladczy faki kompief- 
go Tozwnienia purterowej, będącej na D- 
ończeniu willi na Żywezańskhm, którą wiatr 
zerwal z fundamentów, alguesige w promi 
niu klikunasiu metrów porzezególme bierwio- 
na budowli, Tak silnego wiatru halnego nie 
była bardżo dawno w Zakopanem. 


CHCIAŁ ODSTRASZYĆ ŻYDÓW 
OD SAMOBÓJSTWA. 

Samobójcy żydzi w Warszawie upatrzyll 
sobie dom przy w. Grzybowskiej, gdzie mie- 
kei się towarzystwa „Osłatnia Pastuga”, zaj- 
mujące się grzebaniem zmarłych żydów. 
domu iym zdarzały się często wypadki za 
machów samobójczych przez picie lugu, e- 
sencji octowej, amoniaku lub jodyny. Zda 


opowiadań, 
id ie obraznje charakierystyczne 
i dowcipn rej rome 
zgryżliwie 


wykonywaniu mi na papierze, nie 
bacząc na CE dop tem odbija się 
w żyniii yemem. 


Leningradzio sprzedaje się tylko wiel- 
kie żarówki elektryczne. Tak na 150, 200 
lub 400 świec. A którzy konsumenci śni 
liby o tem, jakby sprawić sobie żarówkę 
o sile dziesięciu czy dwunastu świec, py- 
chło przekonają się o bezmyślności ia- 
kich marzeń. Takich żarówek się nie 
sprzedaje. No, myślałem, takie żarówki 
o mnicjszej sile oświeflenia wyryłają 
może na wieś. To mnie uspokoiło. 

Pewnego dnia stwierdziłem, że moja 
starą żarówka się spaliła. Otrzymałem 
(rzy nowe Żasówki po 400 świeczek i by- 
łem zadowolny z ich siły światła. Swoją 
drogą nie jest to szkodliwe. Miałam zbyt 
światła. Główna rzecz — wzorów nio mu- 
szę kreślić. Na korytarzu, w dyskrelnem 
miejscn jest tak olbrzymie światło, że 
e mi się robi. Ale cierpiałem. 

W tym miesiącu przychodzi funkcjo- 
nubjusz ciełktrowni. Oblicza iłe spotrze- 
bowałem światła. 

— Oho, powiada — u was co miesiąc 


Wywiązała się rozmowa. Piąte przez 
dziewiąte. Wypił u mnie filiżankę hetba- 
ty. Bulkę zjadł, a polem powiada: 

— Wiecie dlaczego niema malych ża- 
rówek? Mam wam ie powiedzieć? Po- 
wiadam: 

— Tylko powiedzcie, Maże nawet mi 
to mie ulży. 

On powiada: 

— Tu widać wielką chyirość. Tu 
mówi — cala rzecz polega na niesumien- 
nych obliczeniach kancelaryjnych. 

— To znaczy — mówię — jak to wła 
ściwie rozumieć? 

On mówi dalej; 

— Fabryka, naprzykład, ma wykonać 
ewój pln. Nu, więc plan wykonali. 

— Wiecie — powiadam — od czasu, 
kiedy u mnie wicci tak olbrzymie świa- 
tło, mózg mój źle pracuje, nie rozumiem, 
co przez to chcecie powiedzieć. 

— Dlaczego nie rozumiecie, to takie 
proste. Powiedzmy n. p. że według pli- 
nu febryka ma wykazać produkcję na 
miljon świcc, Teraz wyobraźcie edbie: 
poczną wyrabiać ten miljon w malych 
żuróweczkach. Przecież, djabli, ani za 
rokby tego nic wykonali. A więc wezmą 

ielkich żarówek. Małe czy wiel- 
praca zawsze ta sima, 


MOLOCH WOJNY. 


nia_ wojna kosztowała udzieość 


Napoleońskie 1.700.000. EE a ki 

283.000, wojna a niepodległość poz) 
700.0MI, rosyjsko - japońska — 624.000, Bal- 
kańskie 108.000. Ogólem sześć miljanów 
ofiar w Indziheh. Wszystkie te cyfry bledu 
ną wobec wojny 1%4 — 19A r, która po- 
chłongla 26 miljonów mlodych istnień. Mo. 
żemy sabie zatem wyobrazić, jaką liczhę o- 
fiar pochłonie ewentualna wajna przyszła, 
TRUST KIEROWANY Z WIĘZIENIA 


W Hiszpenji istnieje trust przedniębiarstw, 
obermej zarządmi się ml 
a: 


dura AE j zarz 

malej wi o z więzienia. Odsiadaj 
cy karę więzienia właściciel, uzyskał ma to 
pozwolenie, Jest to posol z Belearów Juan 
March, którego aresztowano w czerwen u- 
biegłego roku pod zarzutem nieprawnych 


ti 


jednem słowem zacho- 


w więzieniu, lecz w swojem 
drycie. 


OMYŁKA. 


Żda- 
rzało cię również, że samobójcy wyskaklwal| 
z aklen klntki schodowej, by na bruku zna- 
deźć śmierć. Ostatnio z okna 2 piętra wyska- 
czył na podwórze niejaki Lejzor Zielony, 
który poprzednio napil się esencji oclowej. 
Wahec lakicga sianu rzeczy, radny Pmkert, 


MIGNON G, EBERHART. 


e . a 2 
Gdy minie zawieja... 
(Te Mystery of Hunting's End.) 
Przekład autoryzowany z angielskiego 


Matil siedziała na wprost niego. Była RD bla- 
da, tak, że oczy jej robiły wrażenie,  mtensywnie 
'czarnych. Jerycho kulit się żałośnie u jej boku, 
przyczem jego długi noa dot: co chwila jej rącz- 
ki Zauważyłam, że ORA ma nas obojętniae, bez 
vienia przyjacielskości, właściwej jego rasie. 

I dłażba ta sama— powtórzył cicho O'Leary. 
— Cie- CE sposobem udało się panie ze- 
brać całą paczkę? Zważywszy na okoliczności, niki 
nie mógł zaa tej wizyty za przyjemmość. lacze 
onie odmówili? A 
bc Proste! — odparła Matil. — Bali się. | 

— Bali się — powtórz Ę po chuin zamyślenia 
O'Leary. — Tak. Nie chciałbym pani denerwowac. 
panno Matil, ale niech pani będzie taka dobra i apo- 
wie o wszystkiem pannie Sarze. pak 

— Nie jestem zdenerwowana — odpowiedziaia 
spokojnie dziewczyna. — Noszę to w sobie pd pię- 
cit lat, jak zresztą wszyyscy zis tu obecm. } 
Jat temu zaniordowańo w tamtym pokoju mojego 
c; 


Z: . 
Spodziewałam się czegoś podobitego, ale pomi- 

mo io zabrakło mi tchu ż wrażenia. 
— Żamordowann — powtórzyła chłodna Matil. 
t | morderca znaiduje sę pod tym oachem, w kiò- 


suma się powiększa. Cóż, czy kartalle 
pieczecie na elektryczności? 

Ja powiadam: 

— Nie, palą się wielkie żarówki. Cóż 


li wyrabiać wielkie lampy. 


sza ma spokój. 


rymś z tamtych pakoi. | 
ROZDZIAŁ 11. 


Wśród wielkiej ciszy słychać było tylko szam 
wichru, szłurmującego do ścian i szelest śniegu 


DOW Słyszałam w sobie dwa głosy. Jeden mó- 


— Musiało się oziębić, Śnig tnie w okna niczem 
grad. 
A drugi powtarzał: 

Morderca jest pod tym dachem. Pod tym 
dachem. Pod tym dachem. 

Niesłychany spokój Matil zrobił na mnie niezro- 
zumiałe leszcze wrażenie. Aż mnie szyja za- 
bolała, tak mi się zachciało obejrzeć za siebie, na 


galerję, na szereg zamkniętych drzwi. Opanowa- 
łam się z wielkim trudem. 
O y obserwował spokojnie młodą dziew- 


czynę. |Jestem pewna, że zauważył jej bladość, 
knrcz rąk. zaciśniętych naokoło poreczy zesła 
i wściekłe bicie pulsu na skroni. którego nie zdoła- 
ła opanować. Jerycho poruszył się, żył jej łeb 
na kolanie i zajrzał smutnie w twarz. 

ędziemy mieli przykrą noc — powiedział 
O'Leary. — Czy tu często bywają takie zawieje 


Śnieżne? 
podniosła na niego powieki, bodobne do 


Matil 
aflesowych platków i sptiściła je ciężko. 

— Zdaje się. Śłarzy ludzie mówią, że na tem 
pustkowiu wszystko się może zderzyć — urwała 
1 dudala szeptem: — I mają rację. 

Pomimo, że w halin było gorąco i diszno. prze- 
szły, mnie zimne dreszcze. ` 


uk brzeba mnie. Tak, djabli, poczę 


je jak kołacze, Plan jest spełniony a du- 


— Jakóo ci nie wsłyd, Fredziu — zauwa- 
żył nauczyciel — przyjść do szkoly micum y- 
lym? Widzę na twoich policzkach ślady dzi- 
siejszego śniadania. 

Pam się myli, panie prolesorze, to było 


wexraj. 


— O ile się orjentuję — rzekł O'Leary +— rzecz 
miała się tak: Ojciec pani przyjechał tu z gośćmi 
na polowanie — na tydzień — i został którejś nocy 
zastrzelony — u siebie w pokoju — w chwili, gdy 
szykowal = do A Okno było zamknięie od 
wewnątrz i drzwi frontowe tak sumo. Wystrzał sly- 
szano zupelnie wyraźnie... 

Urwał i spojrzał pytająco na Matil, która po- 
ruszyła Se rękami, 

— O, zupełnie wyraźnie — szepni złekika. 
zeschniętemi ustami, ukazując głębie EA 
ztemic. 

— Właśnie — potwierdził swobodnie konwer- 
sacyjnym ionem O'Leary. Jakże byłam mu wdzię- 
czna za ten spokój. — Właśnie. Zupełnie wyraźnie. 
Wszyscy wybiegli ze swoich pokoi i znaleźli ojca 
PE na podlodze — jego sypialni — w agonji. 

imari, nie zdążywszy olała ami słowa. Przy- 
kro mi, że muszę o tem mówić..., 

Matil wyprostowała się i spojrzała szybko ku 
palesi jakby w obawie, że nas ktoś je. 

, — Musimy udać rozbawienie — śmiech... Nie- 
wiadomo, czy nas kło nie szpieguje — rzekła. — 
Ja pana tu zaprosiłam. Z mojej inicjatywy to 
wszystko... Naturalnie, że to jest ciężkie Jo zmie- 
sienia, ale muszę z tem skończyć. 

O'Leary skinął głową i poszukawszy po kie- 
szeniach, wyjął krócej czerwony ołówek, który zad 
cząl obracać w palcach iam i z powrotem. Ogarnę- 
la mnie irytacja. Nie wiem dlaczego, ale nie znosi- 
tam tego jego niewinnego przyzwyczajenia 


Wypiekają 


D.c a 


8, „.KURTFR 7ACHODNTY wtorek Zł marca 1955 rókn. 


Nr. 0. 
Dyrekcja Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego, | IRNE 
w myśl $ 82 Ustawy, zawiadamia, że niżej wymienione nieruchomości obciążone pożyczkami T-wa, za zaległe raty, będą Í 
sprzedane przez licytację, których dopelnią niżej wymienieni notarjusze. Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne dołączone 
zostały do odpowiednich ksiąg hipotecznych i me hyg, ZĘ w Buree. ec up w kę ad RRĘSNIE: | 
Wadjum licytacyjne winno być złożone w gotowiźnie lub w listach zastawnych Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego 
Miejskiego. UZDROWISKA. | _ ROZNE 


dyby w dniu do licytacji wyznaczonym sprzedaż nie doszła do skutku, z braku licytantów, druga i ostateczna 
sprzedaż rozpocznie się od sumy zmniejszonej, w terminie oznaczonym przez Dyrekcję T-wa i ogłoszonym dwukrotnie 
W/ojsmachibez powłórnego wręczenia osobnych zawiadomień: 


W mieście 
i przy ulicy 


Rap. hip. Nr. 


w Zawierciu: ia 
40 | Słowackiego 18000 | — | 3266 |97 


KĄCIK DLA PA 


Ubranko chłopczyka i dziewczynki, 


CNOTLIWA GERMANJA. 


Od czasu, gdy w Niemczech  zmiriumfo- 
wada hitlerowska swasiyka, wiele się tam 
mówi o wyłępieniu kolostlnego zopancia, 
które ogarnęło najszersze warstwy spole- 
czeństwa niemieckiego. Już za rządów von 
Papena uczyniono pierwsze kroki w kierun- 
ku przywrócenia Germanii cnotliwego o- 
Hlicza. Wydano głośny i ośmieszony od 
czasu dekret o kostjnmach kąpietowych, 
prelekt palicji berlińskiej znkazał moszenin 
czerwonych i czarnych bucików, dzięki któ- 


rym „amatorzyć mogli odróżnić specjalne- 
go rodzaju „towar“ Taneniziensirase w 
Berlinie. Na tem się jednak zakończyła 


nkcja oczyszczająca. Rząd Hitlera gr 
becnie srogiemi represjami. Zahrano się 
umoralnienia bslów. Jeszcze przed ostalnie 
mi wyborami odhył się w Berlinie bał ar- 
iystów malarzy i rzeźbiarzy, który ma n- 
staloną renomę „perwersyjnej* zahnwy. 
Podczas gdy na głównej sali ochoczo tań 
no, młodzi artyści z modelkami bawili się 
po swojemu w ubocznych ubikacjach. Jed 
nakże kolo trzeciej nad ranem ktoś zakłóci! 
zabawę. Byla to policja, W pierwszej chwl- 
M rozhawieni malarze myśleli, że io żart 
ze strony kolegów i przywitali policjantów 
śmiechem i dowcipami. Przestali się jednak 
śmiać, gdy poguszono światła i kazano się 
wszystkim wynosić, ienniki hitlenowskic 
nawolnją ciągle do poslaromienia  „mornl- 
mości Kurinerstendammu*. Przewiduje się 
zamknięcie wszystkich lakali, gdzie można 
spolykać mężrzyzn przebranych za kobiciy 
łab gdzie iańczą pary tej samej płci. Ten 
„alak cnoty“ ze strony hitlerowców jest 
wysoce sztuczny, gdyż właśnie w otoczeniu 
Hilera znajduje się najwięcej zboczeńców. 
Osiatecznie nie jest dla nikogo tuwiemu 
że kp. Röhm, szef, bojówek narodowo-so 
cjalisycznych, należy do zdeldarowatnych 
ho: ksualistów, zaś kapitan - minister 
Góhring mógłby niejedma powiedzieć o swo- 
jej narkomanii. 


BIAŁY KRUK 
FILATELISTYCZNY. 


W osłaiwich dniach wystawiono na sprze- 
daż w Ameryce najdrzadszy na Świecie zma- 
rzek pocztowy, ale też i najdroższy. Wartość 
jego oszacowano na 900.000 franków. Unikat 
ten to jedyny egzemplarz „ono ceni“ (jeden 
cent) Gujany angielskiej, wydany w r. 1656. 
Stanowił własność Amerykanina Hinda, któ- 
wlaśnie umani. Niewiadomo, czy znajdzie 
ję w tych ciężkich czasach cziowiek, który- 
by za znaczek pocztowy, opiewający na sm- 
mę „jeden“, gotów hyl zapłacić 900.000. 


rk 


Warstwa 61.553 
= hissitę 302.712 
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NASIONA 
wczesne inspektowe 
nadeszły 

Skład Apteczny 
M. BARCZYKÓWNA 
i Ska, Będzin, Kotla- 
ala 1. 917 


WSZELKIE ZIOŁA 


BYSTRA KOŁO BIA- 
ŁEJ Uzdrowisko 
D-ra Szarewskiega dla 
wyposzynku lub le- 
czenia, Ceny ryczalfo- 
we przyslępne. 1645 
| A 


Notarjusz, który | Licytacja odbędzie 


Nazwa Wydziału 


dopełni licytacji | się o godz. 10 


hipatecznego POSADY LECZNICZE 
lub jego zastępca zrana, w dniu: i PRACE według przepisów naj- 
popularniejszych pò- 


wag lekarskich poleca 
Skład Apteczn 

M. BARCZYKÓWNA 
i S-ka, Będzin, Kol 

taja Nr. 1. di8 


SAMODZIELNY(A) 
pracz(ka) do prani 
chemicznego i praso- 
wacz(ka) w jednej o- 
sobie z  dingoletnią 
praktyką natychmiast MAGAZYN 
poszukiwany(a). Zglo-| mód i galanterji dam 
szenia z. referencjami | skiej i dziecinnej 
Zoltan Ehrlich Sosno- 
wiec, Piłsndskiego 24. 
2046 


27000 


S lipea 1933 r. 


Tiie KAWALEROWIE DZIKIEGO ZACHOD 


Modrzejowska 30, h 

le Rozwoju poleca na 
sezon wiosenny ele- 
kapelusze — 


BONA 


w rolach głównych: młoda, intoligentna =] di 


WIKTOR MACLAGLEN i EDMUND LOWE. — 


Dla młodzieży dozwolony! 


Wkrótce: „Węgierska Miłość” 


awniej 
Kina-Teatr 
| „Udziałowy” 


gieniczną dia niemo- 
wląt oraz wielki wy- 
r bielizny dam 
ej. Ceny badzo ni- 
1366 


ci od' 6 dat za ułrzy- 
manie i skromne wy- 
nagrodzenie. Pomoc w | | 
lekcjach, zna różne 
robótki, trochę szyciu. 
Ma dobi indeciw 2. 
do „Kurjera 
Zachodniego” pod — 
„Bona“. 2047 
-a 


NIKLOWANIE | 
srebrzenie, złocenie 1 
odnawianie nakrycia 
słolowego wykonywa 
Fabryka _ Galantorji 


OD DZIS I DNI NASTĘPNE 


Tiriskowe Kg) JEANETTE MAC DONALD 1.MAURICE CHEVALIER 


MW | „NOC UPOJENIA” |52. Em: 
Tel. 5-46. 190: 
ŁŁ [p 99 J 


„SIATKOLIN“ 


KOCHAJ MNIE DZIS” i ba y: mje i 
(w J E S”) ple LED E siatki ogu 


„W CIENIU KRZYZA” ||ge*;, 9%, *»rzodania. | ienisowych i ogrodów 


2 PODUSZKA 
w Sosnowcu ul. 


2. 


Warszawska 


Wkrótee: Nejwiększy 
film świeta p. È — 


lomość na miej- | siatki do okien i drut 

2040 Ceny bar- 
Zamówie- 
nia przyjmuje „Holel 
Wiktorjać pokój L. 1A 
Sosnowiec. 1975 


Od czwartku 16 marca 1933 r. 
TE TRZY SŁOWA: 


„ARJAN A” 


ELZBIETA BERGNER — CLAUDE ANET 


elektryzują cely Sosnowiee. 
(DZIEJE MIŁOSCI ROSYJSKIEJ STUDENTKI) 


Najwięksry przebój seronu mówiony częściowo po rosyjsku. 


KINO 


„EUEN 


Sosnowiec, 
Dęblińska 4 
tel, 10-95. 


1 
Lusira, BRO, 0- 
dzie, Mydła, 
ik wybór 
J. Brzozowski, Sosno- 
wiec, 3-go Maja 19. 
| 


NINIEJSZYM 
e e Ay że A 
ilugi męża mojega Au 
ne SOKI 
go nieodpowiadam. 
Marjanna  Kolaszew- 
ska. 2656 


PRACOWNIA GA- 
LANTERJI SKÓRZ 


Administracji, 


SUNNY-MOP 


plyn- rękawice -szezołki 


do pallturawania mebli| NEJ W. JANS O 

i podłóg polecany przex | Sosnowiec. Warszaw - 

Związek Pań D ska 12. Poleca Szan. 
Kliijemteli | "wszelkie 

uprzedaż 


wyroby skórzane wła 
SKŁAD APTECZNY | nego wyrobu po oe- 
M. Jagiełłowicz 


sach przystępnych — 
3-go Maja 7. 


KINO-APARATURA 
syst. „Erneman Wer- 
ke” kompletna kabina 
w b. dobrym stanie 
okazyjnie do sprzeda 
mia Sosnowiec, Kadlą- 
taja 11, m. 1 — of 
cyna partorowa. 1752 


NAJUPORCZYWSZE | 
| BÓLE GŁOWY | 


USUWA 


Upraszam a wykupis- 
nie pozostałych rep 


Wytmernego Obuwia mad 


1. Łaczyńskiega 


Sosnowiec, 
w: 


Chmielawe” (z Ko- 
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i zklady aptecz- 


LOKALE 


F Ram ie 
ej on 
teka arts = jeny znacznie z POKOJE, 


z kuchnią z wygoda- 
mi do wynajęcia. Blo- 
ki ul. Jagieltońaka 5 
m. 56. 2038 


znižane. 


Sosnowiec 


ul, Targowa 
20, tel. 9-17. 


Ma wysmienite 
KAWY 
i Herbaty. 


1999 


gienicznej przysypki dla dzie 
DZI” {z Kagutkiem). ut 
ka w zdrawii 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


3 grosze za 1 wyraz 


Prosimy nie odkładać 


. 
a „Kurjera 

NOWA SŁUŻĄCA. 
— A świadecówa są? 


Nie 


ny Piaskowski, 
Zawiercie, ul. Pitsid- 
skiego 5. 1982 


NZ 
SERY Z KREMOWEJ 


Zachodniego” 


przed przejrzeniem 


proszę pani, wszystkie padarlam. 
— To bardzo nierozsądniel 
- E, gdyby pani je widziała, toby pani 


lak nie mówiłal agłoszeń „drahnych” i“ = SE Eo, 
NAJLEPSZY UTWÓR. rze. Wędliny litewskie 


jedz mi, jakie dzieło twaj wyobraź- Zainteresują Cię one DOMAGAŁA AN- | żywieckie. Miód j 


Freta 
nowy 7 
MATKI żądojcie w aptekach i drogeriach by- 
D: 


j uważasz za najlepsze? zkorzyścią dla Ciebiel TONI zgubił sny leczniczy wyso- 
— Moja ostatnią deklarację podatkową — LAPIE e | l ONE 
odpowiada Feral. Nr. 75850. 45 | Sobieskiego 4, 18 


Seryjne drobne ogłoszenia. 
POLANA 
30 drobnych ogł. 16.00 zł, 
20 drobnych ogł. 13.00 zł. 
10 drobnych ogł. 7.00 zł. 


5 drobnych ogł. 00 zł. 
kezd: = 


i poszukiwaniu pracy 
mm. za feksiem 35 m. 


Będzińska, 
x. 


Tel. Z zało 


Dąbrowa. ui. Krótka 1 


